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Miła niespodzianka dziś na ekranie 
Paryż wiosna.i miłość wszystko w filmie p. t. 


Cafe Metropole 


KINO-TEATR 


ROMA 


W rolach gł. najpiękniejsze gwiazdy Hollywoodu 


Loretta Jung Tyrone Power 


Al. 3-go Maja 11 


Popołudniówka: DROGA DO RIO 


Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 
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AFORYZM, iż Anglja przegrywa 


zawsze wszystkie bitwy, z wyjąt- 


kie 
~ narzuca się obecnie bardzo silnie 
zWęci obserwatorów życia polity- 
mego Anglji. Którą bitwę przegry 
Wa Anglja teraz? Tę pierwszą, 
ty tę ostatnią? 


ło przecież ta bitwa jest prze- 


r O : + 2 . 2# . . . . 
żeń Już to samo, iż Anglja po-| się z opóźnieniem niezwykle intere- 
2, CI 7 arne 1 . : . : : 
w cita Włochom popularnego i po- | sujące informacje o naradzie Spe- 


Szechni iane T pa tatges PON sc ; 
e, lubianego ministrs, jest cjalnie wybranych i zaproszonych 


z różnych okolic kraju działaczy 
Związku Strzeleckiego. 
z propozycją pojednania, że | te wywołują wszędzie wie! 


ni ý 

Se trudną; dla członka rzadu an-| dnia 13 lutego w lokalu 
obojetna. nie może być wreszcie | przy ul. Matejki, Zorganizował ją i 
lityk: ny ani przyjemny fakt, iż po- (działaczy strzeleckich zaprosił 
wbity, Zagraniczna stała się klinem, | W 

st ym między rząd a społeczeń- | soPaschalati rzepy! 
F WO, że z powodu polityki premje- j taan eae alski, Pra sł i 
4 powstał sui seneris rozłam, na-| około 20 działaczy strzeleckich. Na- 
wet U 5 ` s . 


R A st ronniet wie konserwatyw- 
ną naka między lewą a prawą stro- 
że SĄ ch Gmin pow stala przepaść nie 
ao pania, Cóż za wspaniały ar- 
wyborczy dał Chamberlain 
rece calej opozycji angielskiej! 
wy człowiek z fajką, Stanley Bal- 


| kiego, 
J 


w 


| 
Informacje 
Ikie poru- mieścił w nr. 48 sprawozdanie z od- 


Narada odbyła się w Warszawiej 
Ozonu, | wienń. 


Í 


I 


do kój „rudym małpom' j 


| 


Do kół politycznych przedostały rada miała charakter polityczny. 


Przemówienia wygłosili wicemar- 
szałek Sejmu płk. Miedziński, mec. 
Paschalski i mjr. Galinat. Wycho- 
dzący w Wilnie organ lewicy pro- 
rządowej „Kurjer Powszechny“ za- 


bytej narady i wielce rewelacyjne 
streszczenie wygłoszonych przemó- 


Płk. Miedziński dał tym razem spo 
Kiplingo- 


r s + ! : . . 4 R + 
arszawy prezes Związku Strzelec-; wi, ale za to, jak pisze pismo wileń- 


skie, „uwziął się na Słowackiego” i 


zacytował ustęp o Polsce, jako o Sługką, a on nie wie, dokąd to jego pań- 


Piotrków—Tomaszów—Radomsko piątek 25 lutego 1988 r. 


Znakomite piwo.. 


| ED 
m bitwy ostatniej i decydującej | C W a i 6 Z W Z Ji H J a 0 


Co pik. Miedziński powiedział na zjeździe działaczy strzeleckich 


nioski b. premiera Kozła 


ma zebraniu Koła parlamentarnego OQzonu 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


piją smakosze 


stwo chce maszerować. Wymaga wresz- 
cie tego wicepremier w imię potrzeb go- 
spodarczych państwa. 

Parszywców nie trzeba słuchać, Jeśli 


żebnicy i pawiu narodów. „Kurjer 
Powszechny” informuje dalej: 

Służebnicą już nie jesteśmy, AŻ 
dził płk. Miedziński, wyzwolił nas Ko- i 1 
mendant, oduczył służyć obcym. Ale|54 wzory obce, to brać. Mamy taki 
pawiem wciąż jesteśmy. Puszymy się, że wzor wypróbowany, Jest nim faszyzm 
sami wszystko potrafimy. Przychodzi ta.| włoski, który z narodu, będącego kary- 
ki jeden z drugim parszywiec i powia- katurą, POT EE całego świata, 
da: my obcych wzorów nie chcemy. A zrobił potęgę poźtyczną, „gospodarczą i 
OT nie potrafi Peoh kulturalną. Dziś Paryż, jako centrum 

A tymczasem musimy zjednoczyć, Zor pienia, Ry Kde bardziej Ste? 
ganizować naród. Wymaga tego potrze- Aat ROA tr O CORPS Arda 

pd s: P j ze niedawno karykatura A 
a Patonin e o PE ABU szybkiemi krokami preyar nab trady- 

c g0, wymaga nasza polityka zagra-| 35 = TEN KEYG 
niczna. Minister musi bowiem wiedzieć, ao idaron PE rei być j 
dokąd Polska chce iść, dokąd może on Et a TAT Ti pożyte= 
zaprowadzić, Zagranicą zaglądają mu do | Cziym <a nas, musi Oye przettumaczo- 

- ny na język polski, 

Wojna Żydom została wypowiedzia= 
na — mówił p. Miedziński — i trwać bę" 
dzie długo, nie łudźmy się, może lat kil- 
kadziesiąt. Każdy roztrmie, że w tej sy» 
tuacji na terenie innych mniejszości mu- 
si pamować pokój, 

„Kurjer Powszechny“ dodaje, że 
płk. Miedziński potępił przy tej o- 


wskieg 


y 


Win, ni 
€ byłby do tego napewno do- kazii PEETI z z . 
Duśę; Anaia g e A sh Š > x - 1 ; A żę 5 kazji „niedwuznacznie, choć þezi=+ 
puścił. Tak, ta bitwa jest prze- Sejm przystępuje dziś do trzecie- , Koło parlamentarne Ozonu głosuje | złowskiego padło 21 głosów, prze- miennie” noliłyka PEE Eroi 
Aai go czytania budżetu. Nie ulega,wa= | za” budżetem dbp państwa. Prace | ciw 44 głosy, wniosek upadł. Głoso- | ŚWI Wrażenie jakie przemówie- 
„. "Bilcy mówią na to, iż nie bę- iwości, że Że aństwa na | niektórycć inisterstw nie wywołu | wano jawnie- przez- podniesienie | -:.-* * > ; 
dzie eaaa eaa wad tpliwości, że budżet państwa na | niektórych Ministerstw nie wywołu | wano" "ji I I nie to wywołało na obecnych, tak o- 
E ONA eia Z a wyata | yok 1938 — 39 będzie dziś uchwa- | ja w Kole żadnych zastrzeżeń. Po- | rąk. 


lata „atari za dwa lata — za dwa 
dy wiem będą gotowe gigantycz- 
g ja pasenia angielskie wtedy An- 
gdzie mogła podyktować Wło- 
ze Niemcom, Japonji, wszystkim 
Warunki każdemu z osobna, swoje 
ow że: i swoje żądania, Rzecz tyl- 
stwa em, iż wszystkie te trzy pań- 
a = yk te dwa lata także nie bę- 
. Prożnowały. Rozgrywa się olbrzy 


lony i że w ten sposób Sejm zakoń- 
czy prace budżetowe w przepisa- 
nym terminie. 

Wczoraj. załatwił się Sejm z dru 
giem czytaniem budżetu. 
się przy tej okazji znamienne Wy- 
padki na zcbraniu Koła parlamen- 
tarnego Ozonu. Koło zebrało się pod 


i wyśw; > zewodnietwe! 'ezesa sen. Dab- 
i, Wyścig Do obratronach Na afar= | ZA wodn etwem prezesa sen Dab 
€ „Państwa oaj“ wyprzedziły An- kowskiego na posiedzenie plenar- 


ol; 1 : . . 
slję, ne, celem zajęcia stanowiska wo- 
bec budżetu. 

Przewodniczący grupy sejmowej 


posel Tomaszkiewicz odczytał pro- 


Co będzie u mety ?... 


(n). 
A 
a 
Jagasły zmicz 
żyć w Sejmie przy drugiem czyta- 


samodzielności niu budżetu. Deklaracja głosiła, że 
Przegrana karta w wiel- | pus 

IJ grze o Wie d e ń 
art. wstępny na str. 3-ej). | 


AE 


Skazanie 
uczestników 


strajku rolnego 


Pr 

zed S; 
$ zed Sądem Okręgowym w Rze- 
zowie n > 


Wie a sesji wyjazdowej w Dyno- 
0. toczyłą się przeciwko 
u T PORĘ z z 
Ra: czestnikom krwawych starć pod 
ie. strajku rolnego w Lipniku w 

«Tpniu ub r, 


0 - PTR 
Ree nie w Sądzie Okręgowym w 


ej Aa ai ogłoszony wyrok W 
z świe, mocą którego sąd ska- 
an stich oskarżonych na kary 
EAA dva i y to; Antoniego Kiszkę 
AD ace więzienia, W ładysława 
ryan na dwa lata, Andrzeja 
ką Ma frzy RE ną rok, Jana Sion- 
0 na SER a a, Antoniego Błoński ` 
na NS roku, Tgnacego Piłata 
ną półtora pku; Józefa Radonin 
nad Er roku, Henryka Twarda- 
lesie 


r" "ep" 


AUE 


najnie 


„Financial Times“ 
| pujące informacje -w sprawie ewen- 
| tualnych kredytów angielskich dla 
Włoch. 

Absurdalne pogłoski w sprawie 
| kredytów zostały zużytkowane jako 
| broń w kryzysie ministerjalnym. W 
istocie sprawą przedstawia się w 
ten sposób, że City obserwuje z 
wielką nieufnością pozycję finanso- 


sprawa 


TOKJO. Cesarska 
naa komunikuje: 
Głównodowodzący e 


kwatera. głów- 


gen. Matsui, kenerał książę Asaru 
i dowódca sił zbrojnych w Hangczow 
gen. Yanagawa zostali odwołani ze 
stanowisk. 


swych Głównodowodzą- 


cy i Andrzeja Pieniąż 


; został mianowany gen. Szun- 
a na pé i tarzejź cym zosta Y gen. Szun 
to si = roku więzienia. Ponad | roku Hata. 
nych zal sąd wszystkich oskarżo- Cudzoziemscy obserwatorzy przy 


ns = E 
a utratę praw obywatelskich 


honorow | pisują wielkie znaczenie 
torowych na lat bięć, 


| 
tozegrały | 


jekt deklaracji, jaka zamierzał zło- | 


ukta poli 


podaje nastę-, wą Włoch. Zarówno bankierzy, 


| 


] 


odwołaniu | 
i generała Matsui, uważanego jeszcze | otrzymywał rozkazów od rządu. Ta- 


dzielone są natomisat opinje co do 
działalności pewnych Ministerstw. 
Mimo to Koło parlamentarne Ozo- 
nu głosować będzie za budżetem, 
gdyż budżet daje państwu. 

W dyskusji zabrał b. premjer se- 
nator Leon Kozłowski, który prze- 
mawiał za zajęciem stanowiska bar 
dziej krytycznego wobec rządu i 
zgłosił w tej mierze wniosek, za- 
wierający pewne zastrzeżenia co 
do polityki gabinetu, Poseł mjr. Wa 
gner sprzeciwił się temu wniosko- 
wi, oświadczając, że Koło powinno 


głosować za budżetem bez wszel- 
kich zastrzeżeń. 
Za wnioskiem b. premjera Ko- 


czy 


Arie sA 


Jax 
wznowić 
stosunki 


i kupcy angielscy chcieliby 
z Włochami dawne zażyłe 
gospodarcze, ale nie mają zamiaru 
uczynienia tego, zanim nie zostanie 
wyjaśniona sytuacja polityczna i za 
nim nie zostanie udowodniona zdo!- 
ność Włoch do wywiązania się z zo- 
bowiązań finansowych. 


Pogłoski o kredytach zostały oży- | polityczny. 


Gest pod adresem mocarstw 


Zmiana japońskiego głównodowodzącego w Chinach 


do niedawna za bohatera narodowe- 


go. Przypuszcezają, że Tokjo uczyni- 


7 . H , 1 
Dzanykaju |ło ten gest przez wzgląd na obce mo 


carstwa i że po odjeździe Matsui da 
się odczuć odprężenie w Szanghaju, 
gdyż gen. Matsui występował stale 
zaczepnie w stosunku do interesów 
obcych. 
Generał 
kı 


ża 
z 


wpływom Żywiołów cowych i 


miał nawet oświadczyć, nigdy nie 


Chśygy mie deowierza Włochom 


Snie? 


Matsui ulegał podobno |seypliny w armji japońskiej, co 


pisuje pismo wileńskie: 

Przemówienie p. Miedzińskiego uderzy 
ło w słuchaczy jak grom i wywołało na- 
wet zażenowanie u następnego mówcy 
prezesa Związku Strzeleckiego, mec, Pa: 
schalskiego. 

Mec Paschalski próbował oprzeć 
się na konstytucji: ; 

Jedni mówią, że konstytucja jest demo 
kratyczna, inni, że dopuszcza faszyzm 
To wszystko jest — zdaniem mówcy — 
nieścszłe, Panu mecenasowi najlepiej 
podoba się określenie własne, oryginal 
ne, a mianowicie, że ostatnia konstytu- 
cja jest! z ducha swego ,ademoxratyczno- 


Podniecony tym wynikiem głoso- 
wania b. premjer Kozłowski zgłosił 
nowy, dalej idący wniosek. Za tym 
wnioskiem oświadczyło się w gło- 
sowaniu jawnem przez podniesienie 
rąk 12 posłów. Wniosek upadł, ale 
samo jego zgłoszenie i głosowanie 
na plenum Koła wywołało sensację 
w kołach sejmowych i politycznych. 

Ostatecznie przyjęto zasadę gło- 
sowania za ustawą skarbową i pre- 
liminarzem budżetowym. W wyni- 


ku narad poseł Tomaszkiewicz skre | gohaterska". 
Ślił się z listy mówców i nie prze- Nakoniec mjr. Galinat wygłosił 
mawiał przy drugiem czytaniu bu- | referat o sprawach organizacyj- 


dżetu. m. mych Ozonu. 

Niepodobna jest w tej chwili 
stwierdzić, ile w tem wręcz sensa- 
cyjnem sprawozdaniu jest istotnej 
prawdy, a ile fantazji. Koła poin- 
formowane zapewniają, że relacja 
pisma wileńskiego jest ścisłą i że 
zawiera ona więcej prawdy, aniżeli 
famtazji. 
wiome przez dymisję min. Edena, ee 
która zbiegła się z rozpoczęciem roz 
mów delegacyj angielskiej i wło- 
skiej na temat wznowienia układu 
clearingowego z 1936 r. Chodzi tu 
tylko o przypadkową zbieżność dat. 

Na zakończenie pismo wysuwa te 
zę, żę udzielenie pożyczki Włochom 
musi być poprzedzone przez układ 


| Wyrok śmierci 

yro e 

we Lwowie 
Wczoraj zapadł wyrok w toczą- 
|cym się przed sądem lwowskim pro 
cesie Eljasza Hakali i tow. z Luba- 
czowa, oskarżonych o zabójstwo Wa- 
syla Lecha i jego macochy Ewy Le- 
chowej. 

Sędziowie przysięgli potwierdzili 
odnośnie oskarżonego Hakali pytanią 
co do zabójstwa i sąd wymierzył mu 
karę dożywotniego więzienia za za- 
bójstwo Wasyla Lecha, a m 
zabójstwo  Lechowej karę śmierci, 
ferując łączny wyrok karę śmierci i 
utratę praw obywatelskich i honoro 
wych na zawsze. 


kie postępowanie miało nie tylko wy 
wołać niezadowolenie Tokjo, lecz i 
doprowadzić do poważnych nieporo- 
zumień pomiędzy generałem Matsui 
a bardziej umiarkowanym dowódcą 
marynarki japońskiej. Gen. Matsui Drugi oskarżony Paluch za podże- 
zarzuca się podobno i to, że nie po- |ganie Hakali do zbrodni skazany zo 
trafił zapobiec wypadkom braku dy- | stał na karę dożywotniego więzienia 
do-;i utratę praw na zawsze. Anna Lech 
prowadziło m. in. do splondrowania | została skazana na 12 lat więzienia, 
Nankinu i Hankou. izaś Feska Krasnopolska została u- 
|niewinniona 


Zati 


dżetem Ministerstwa Skarbu. Refe- 
rat budżetowy złożył pos. Jan Ho- 
łyński: 

Księga preliminarza budżetowego 
nie jest tylko zestawieniem wszyst 
kich dochodów i wydatków pań- 
stwa, zawiera ona jeszcze inny, bar 
dzo istotny moment; wyraża podej- 
ście rządu do potrzeb państwa, mia 
nowicie kolejność, w jakiej rząd 
chce w następnym roku zaspokajać 
te potrzeby. Po stronie wydatków 
możemy wyrobić sobie pojęcie, jak 
rząd ustala hierarchię potrzeb, a 
po stronie dochodów, jakie grupy 
zawodowe i warstwy społeczne ma- 
ją dać te czy inne dochody do bu- 
dżetu państwa. 

IW teorji rzecz jest więc prosta. 
W, praktyce jednak kolejność zaspo 
kajania potrzeb ukazuje się tylko w 
tej części budżetu, która nie 
opancerzona. 

Jeżeli jednak uwzględniamy ko- 
lejne preliminarze, to już przeja- 
wia się pewna tendencja rządu tak- 


wiąże. 


FUNDUSZOMANJA 


nją. 


dla zaspokojenia tych czy 


stęp, widzimy bowiem tendencję 
włączania funduszów do generalne 


dusze zostały włączone, to jednak 
pozostało właściwie ich życie samo 
dzielne, nie przeszły one do typu 


jest 


budżetu. Tyle tylko, że mają utru- 
dnione przekraczanie ram prelimi- 


Poseł Hołyński © budżecie Skarbu i 
Zawadzkiego — Żydzi głosują przeciw budżetowi 


Sejm obradował wczoraj nad bu- Wszelka zmiana doraźna może stę- 
| pić tylko niektóre kanty tych nie- 
domagań, ale zagadnienia nie roz- 


Jeżeli chodzi o inną dziedzinę wy 
datków, to obserwujemy coraz wy- 
raźniej, i to nietylko u nas, tenden- 
cję, którąbym nazwał funduszoma- 


Tworzy się ciągle nowe fundusze 
innych 
potrzeb panstwa. Fundusze te Wy- 
łamują się z jedności budżetowej i 
znacznie utrudniają gospodarkę mi 
nistra Skarbu, jako stróża budżetu 
|całości. I w tej dziedzinie w roku 
ubiegłym zaznaczył się pewien, po- 


go budżetu. Ale, jeżeli niektóre fun 


normalnych wydatków i dochodów | 


ch, którzy płać 


— Gospodarka b. ministri 


e0 ty 


i nz ias : kryci $ ekraczali plany, nie przestrzegali żad- 
SR ie AGI, i hera- | nej dyscypliny finaasowej i rdn pad po- PODATEK OD CUKRU! 
planu inwesty cyn go siużą ; I zorem walki o wypełnienie planu ścią- Pos. Dratwa krytykuje wadliwa 
cje kredytowe. Mówca poddaje kry- śnięcia podatków, -w dyrektywach swo- | os. ytykuj IOR, 
tyce obecny system podatkowy, | ich nakazywali ściągać podatki za każ- | systemu podatkowego 'i p Ę 
stwierdzając, iż przyczynia on się | dą cenę.” : - „ | nie urzędników DAD sb 
do podniesienia wydatków przez| W końcu komisarz podkreśla, że Mówca przechodzi A te 
przeciążanie pracą urzędników | urzędnicy skarżą się na godziny | wy podatku od cukru. y PTT 
skarbowych. Istnicje zatem koniecz | nadliczbowe. ie podatku, przynoszący BS led 
ność reformy tego sysiemu, której Widzimy więc wyraźnie, że nawet miljony zł. jest zbyt wyso aż: a 
realizację trzeba przyspieszyć | w tak różnych systemach politycz- nasze stosunki. Spożycie cu A 
wszelkiemi siłami. Krok na tej dro- | nych i społecznych —- jak bowiem si być inaczej traktowane, sd 
dze stanowi zapowiedziana mała | już kiedyś mówiłem, w Rosji około | życie wódki czy tytoniu. 


SKASOWAĆ 


> . ; rasy x ; daii 
reforma podatkowa, przyczem | 40 proc. budżetu opiera się na po- | spożycia cukru wpłynie aj 
szczególną wartość posiadać bę- | datku od chleba — występują iden- | na stan zdrowotny, gospoda 


dzie zryczałtowanie podatku docho- OE poges, s E 
2 atników. żetowe jest za wielkie do Ź / 
I E ała kredy | ści płatniczych ludności. Raz więc | wana anomalja, którą jest w3% 
tową jest tylko przerzucaniem cię- jeszcze powtarzam, iż przyszłość | podatek od cukru. 
żarów wydatkowych na lata nastę- | Wymaga od nas rozwoju dochodu ' OSKARŻENIE 
| pne, a zatem powoduje automatycz- | Społecznego oraz OWAL B. MIN. ZAWADZKIEGO: 
ny wzrost tych wydatków w przy- | Stwy płacących podatki. Plan inwe P. Hermanowicz: P. Dębicki 
szłych budżetach. Jeśli zatem chce- EA ai musi te elementy uwzglę- marcu 1937 r. zaopinjował, że Ak 
my uniknąć niebezpiecznych zała- | dniać, ź lizm b. ministra Skarbu Zawa ZA” 
|mań w latach przyszłych, równo- KRÓTKIE PYTANIA go nie miał sobie równego w hist 
| cześnie z pokrywaniem budżetu o- Po wygłoszeniu rji skarbowości polskiej, a jes 
|peracjami kredytowemi, musi pań- | posła Hołyńskiego, nieoszczędna į niezapobiegliwa £* 


nawet finansowy. Dlatego Z A 
na rok powinna być stopniowo U 


referatu przez 
wicemarszałek 
krótkich py- 


Że w tej części wydatków, które są 
oparte na wyraźnych tytułach pra- 
wnych. Widać mianowicie, czy rząd 
stara się zwalczać przerosty, jakie 
znajdują się w tej części opance- 
rzonej, czy tendencja rządu jest u- 
suwanie tych przerostów, które są 
wykonywane kosztem niezaspokaja 
nia innych, może pilniejszych, po- 
trzeb państwa. Tutaj rolą rządu 
jest patrzenie w przyszłość i dosto- 
sowywanie przedłożeń ustawowych 
i wszelkich innych wydatków opan 
żerzonych do swojej linji progra- 
mowej. Rolą ministra Skarbu jest 
harmonizowanie wydatków 
gólnych części budżetu. Tu mini- 
ster Skarbu ma więc wielką odpo- 
wiedzialność wobec przyszłości go- 
spodarki państwowej. Praca w tej 
dziedzinie daje wyniki na długiej 
fali i jest pewną pracą twórczą. 


poszcze 


BIUROKRACJI 


na tę drogę na pewnym odcinku, a 


Udało się to tylko częściowo dla- 
tego; że w roku bieżącym ten 
art. 7 przewiduje dalszy 
urzędników, mniejszy 


sam | 
przyrost | 
może, niż wj 
latach ubiegłych, ale go przewidu- | 
je. Przyrost ten składa się z dwóch I 
części: jedna jest faktyczny przy- 
rost, t. j. przyjęcie nowych urzęd- | 
ników ; w drugiej części znajdują | 
się ci urzędnicy, którzy mima | 
brzmienia art. 7 w roku bieżącym 
pozostawali jesźcze poza tym wyka 
zem, dołączonym do art. 7. Rodzi 
się tu pytanie, czy ci urzędnicy by- 
li już zajęci na początku tego roku / 
budżetowego, czy niema w tej licz- 
bie także takich, którzy zostali 
žo przyjęci, wbrew art. T, w trak- | 
cie wykonywania budżetu na para- | 
grafy rzeczowe. Na to pytanie nie | 
mogę dać odpowiedzi. przypisz- 
czam, że gros tych urzędników 
znajdowało się już na swych sta- 
nowiskach i z tej, czy innej przy= } 


świe | 


do wykazu, dołączonego do art. 7. 


omawiana na komisji 
Obszernie o tem mówi drukowane > 
sprawozdanie: Przypominam, że] 
jest to jedna z największych pozy- | 
cyj budżetøwych opancerzonych. | 
Chociaż jest to pozycja tak duża w | 
globalnej sumie, to Jednak daje ona 
możność tyłko bardzo sźczupłewo 
nieraz  mizernego 
urzędników państwowych, a zatem k 
i tu tylko drogą długofalową da się 


poprawić na stałe byt urzędi 


budżetowej. 


Jetwo dać bodziec do rożwoju wszy- ! zarządza zadawanie 
stkich warsztatów pracy, aby do- | tań: 


narza. 


spodarka była taka, że należało? 
go pociągnąć do odpowiedzialno: 


TAMA NA DRODZE ROZROSTU | 'Joracje, z kwoty przeznaczonej na 


"> J sługę dawnych zobowiązań. Suma 
Rząd już w roku ubiegłym wszedł 


| przy układaniu budżetu na r. 1930- 


dzianem jeszcze wczoraj ogłosze- 
a + i A 4 I i Y 7 J; - 
czyny, nie zostało wprowadzonych 73 ulicznych i zgromadzeń PU 
3 minister Spraw Wewnętrznych i 

Sprawa urzędnicza była szeroko 


szef bezpieczeństwa dr. Seyss-In- 
quart wygłosił przez radjo przemó- 


deńskim demonstrowali 
denci zorganizowani 
wynagradzania | Patrjotycznym. Wznosili oni okrzy- 


lików. | tów narodowo - socjalistycznych zo 


$ s TYN 1» a kde R 
Trzeba bowiem wiedzieć, że wy- | chody przyszłe, bez potrzeby ucie-| P. Hermanowicz; Pan prezes | konstytucyjnej. P. Dębicki nie sk 
datki, które Sejm uchwala nie są | kania się do podwyższonych stawek | N. I. K. P. zalicza do przedsię- 


absolutnie wiążące, gdyż art. 6 ust, 
skarb. pozwala funduszom na prze- 
kroczenie sumy wydatków, byle 
wpłata do skarbu, względnie dopia- | 
ta ze skarbu nie została zmieniona. 
| Tak np. fundusz drogowy zaciągnął 
kt 
chód idzie tylko na obsługę zadłu- 
żenia. A więc zrobiono dopiero 
pierwszy krok i na tym odcinku 
stoimy jeszcze w pół drogi. 
Podobnie część 18 budżetu nie ko 
masuje całości obsługi długów i 
zobowiązań państwa. Wydatki z te- 
go tytułu są rozrzucone po wszyst- 
kich częściach budżetu, kryjąc się 
czasami w pozycjach pozornie wy- 
glądających na wydatki twórcze, 
I tak np. w dziale wydatków na me 


świadczenia na 


tylko z 


szłości naszego budżetu 


długów zagranicznych. 


ści płatniczych 
| bardzo napięty. Występuj 


ten cel, poważna część idzie na ob- zależnie od ustroju polity 


tych pozycyj wynosi według moich 


x hh ; Š obliczeń w przyszłorocznym budże- wieckiej. 

mianowicie wprowadził do ustawy cie 158.000.000 zł., co jest bardzo Komisarz finansów ZSRR. na 
skarbowej art. 7, dotyczący zagad- wielką kwotą w porównaniu do su- zjeździe związku zawodowego pra- 
nienia ilości urzędników. W ten | my przeznaczonej na obsługę dłu- | cowników bankowych i finangso- 
sposób rząd starał się położyć tamę | gu części 18 budżetu. Uważam, iż wych większą część swej mowy po- 
dalszemu rozrostowi biurokracji. UZ j 


święcił walce „z wrogami 
1940 należy w każdym resorcie wy- 
dzielić obsługę dłuzów w specjalny 
dział, tak, abyśmy mieli wyraźniej- jąc według 
szy obraz, jakie wydatki mają cha- 
rakter twórczy, jakie zaś są tylko 
pokryciem dawnych zobowiązań. 


TROSKA O TYCH, KTÓRZY 
PŁACĄ 
Zkolei mówca poddaje analizie 
stronę dochodową budżetu, wskazu 
jąc, iż budżet administracyjny po- 
krywany jest z dochodów admini- 
stracyjnych oraz z danin i mong- 


pisma 
Gazeta“ m. in.: 
„Szefowie tego urzędu 
botaż według wskazówek 
wego faszyzmu. Umyślnie 


utra 
stem podatku 


obrotowego, 


wy inspektor 
zorjentować w morzu 

strukcyj, wykładni i t. d. 
nili pieniądze państwowe, 


„Dość radości — nawołuje do skupienię” 


zakazie demons'racyj ulicznych w Austeji 


Dr. Scyss-lr quart 9 


WIEDEŃ. W związku z zapowie- „Po upływie trzech dni, poświę- 


conych radości, nawołuję teraz o 
wewnętrzne skupienie się i pozo- 
stawanie w stanie gotowości. To 
jest myśl przewodnia zarządzenia, 
na zasadzie którego zabroniłem od- 
bywania zgromadzeń. 
Austrjacki narodowy 
nie powinien 


uem zakazu odbywania demonstra- 


licznych na okres 4-ch tygodni, 


socjalista 
również posługiwać 


A demonstracje 


WIEDEŃ. Na Uniwersytecie wie- 


wienie, w którem m. in. oświadczył: 


stały udaremnione przez policję. 
Na wszystkich szkołach wyższych 
w Wiedniu wprowadzono przymus 
legitymowania się. 
Późnym wieczorem odbyła się ko- 
ło Opery manifestacja narodowych | 
socjalistów, w której wzięło udział 


dziś stu- 
we Froncie 
i na cześć Schuschnigga. 

Próby kontrdemonstracji studen- 


podatkowych, mogły wzrosnąć co- 
najmniej w tym samym stopniu, jak | ki i przedsiębiorstwa, których ka- 
obsługę długów. 
Dlatego polityka inwestycyjna mu- t 7 
| si być w sposób ścisły związana nie | ię p. referenta, czy podziela on opi 
efektami krótkofalowemi, 
yle zobowiązań, że cały jego do- | lecz i z trwałem podnoszeniem do- 
7 A chodu społecznego przy równoczes- 
nem rozszerzeniu kręgu płatników. 
Nie możemy jednak budować przy- 
na tego 
ródzaju okolicznościach wyjątko- 
wych, jak dewaluacja i konwersja | Trzebinia — Skawce, których kapi- 


Niedomagania, o których mówi- mes i í 
łem, nie są wyłącznością Polski, | WAĆ jako przedsiębiorstwa o mie- 
Zjawiają się one wszędzie tam, 
gdzie stosunek budżetu do możliwo | BUC 
społeczeństwa jest 
& one nie | głos pos. 


cznego, a | się unarodowienia handlu. 
nawet społecznego. Świadczy o tem 


między innemi przykład Rosji So- 


ludu*, 
których miało być bardzo wielu w 
komisarjacie finansów, oświadcza- 
„Finansowaja 


okazali się 
kontrrewolucjonistami i organizowali sa- 
międzynarodo- 
iäķ sy- 
podnosili 
stawici podatkowe, by wywrócić cały so- 
wiecki system podatkowy. Żaden uczci- 
podatkowy nie mógł się 
okólników, in- 
Ponadto trwo- 
tworząc od ra 
na do wieczora najróżniejsze fundusze, 


É RWY CH Î C7..o 


rzystał z przysługującego mu „PZ 
wa, by, jak mówił, nie stwarzać $ë 
sacji w momencie, w którym naro 
się jednoczył, by wspólną wolą i W 
siłkiem podciągnąć Polskę wzwy 

Jestem przekonany, że przez U 
kie postawienie sprawy nie podcią 
gnie się Polski wyżej, lecz ściągmi 
wdół. Nie rozumiem konsolidacji 
złem. Konsolidacji nie zaszkodzi t 
pienie zła. P, Dębicki podkreślił, ż 
nie jest odosobniony w swojej kra 
cowo ujemnej opinji o b. ministrzą 
Zawadzkim, a doszedł do niej 74 
podstawie uwag o zamknięciach F 
chunkowych N. I. K. R: 

Czy p. minister Skarbu zechciałbyj 
ze względu na interes publiczny 
zaopinjować o gospodarce SWeS0, 
poprzednika? Czy faktycznie ta £0] 
spodarka była taka, że p, ministeri 
Zawadzki powinienby być skierow#] 
ny przed Trybunał Stanu? 

P. prezes N; I. K. nie zaprzecz! 
twierdzeniu p. Dębickiego, że ana] 
liza uwag N. I. K. daje podstawę do 
powzięcią tak ujemnej opinii. Zej 
swej strony stwierdzam, że N. I E: 
zgłosiła wniosek o udzielenie b. mi- 
nistrowi Zawadzkiemu absoluto”) 
rjum. 

ŻYDZI GŁOSUJĄ PRZECIW 

BUDŻETOWI „| 

Posłowie żydowscy Mincbherg 1| 
Sommerstein w dłuższych wywo” 
dach wykazywali dolegliwości kuj 
piectwa żydowskiego i nierówny | 
sposób traktowania żydów w pal” 
stwie. | 

Pos. Mincberg: Akcja antyżydow | 
ska nie jest celem samym w sobie: | 
a tylko środkiem dia pewnych gruP | 
dojścia do władzy, Mówiąc przy in- 
nej okazji o imporcie trucizny ági | 
tacji antyżydowskiej, zahaczyłem o | 
politykę jednego z państw, za co bY 
łem przywołany przez p. marszałka 
do porządku. Gdybym się nie bał ko 
lizji z p. marszałkiem, mógłbym mo 
wić wyraźnie, tak jednak muszę Sie 
ograniczyć... 

Wicemarsz. Miedziński: Proszę 
p. posła o nierobienie żartów. Niech 
pan nie mówi, że nie będzie pan mo 
wił o tem, co pan chce poruszyć W 
innej formie. 

Wobec tego, że mówca powraca 
do tego tematu wicemarsz. Miedzim 
ski oświadcza: Proszę przerwać tę 
część przemówienia. Proszę nie py | 
cać do tego tematu w żadnej 20T- 
mie. 

Pos. Sommerstein imieniem ŻY* 
dowskiego Koła parlamentarnego 
składa oświadczenie, zawierające 
protest przeciw sytuacji Żydów W 
Polsce i zapowiedź, że żydzi głose- 
wać będą przeciw budżetowie 


biorstw o kapitale mieszanym ban- 


pitał zakładowy stanowi wyłączną 
własność Skarbu państwa, Zapytu- 


nję prezesa NIKP., że: B. G. K, 
P.K.O,, Zjednoczony Bank Ziemian, 
Lubelska Wytwórnia Samolotów, 
Żegluga Polska, firma „Azot, „Pol 
lon“, Państwowe Zakłady Naftowe 
— Gdańsk, Spółka Naftowa „Pol- 
min“ w Poznaniu i kolej Siersza — 


tały zakładowe w 100 proc. należą 
do Skarbu państwa, należy trakto- 


szanym kapitale zakładowym? 


HALTERJA W KAMIZELCE 
W dyskusji pierwszy zabierą 
Marchlewski, domagając 


W Polsce istnieje szalona dyspro 
porcja między zachodem a wscho- 
dem kraju, między poziomem han- 
dlu chrześcijańskiego i żydowskie- 
go, Co powoduje nierówne warunki 
konkurencyjne, uderzające w wyż- 
sze formy organizacyjne. Za kupca 
żydowskiego z przysłowiową księgo 
wością w kamizelce płaci kupiec 
chrześcijański. 


PODATKI SAMORZĄDOWE 

P. Sowiński wywodzi, że fatalnie 
odbija się na finansach samorząda 
wych przejęcie czynności egzekucyj 
nych przez Skarb państwa i żąda 
przywrócenia tych uprawnień dla 
samorządów. Jest publiczna tajem- 
nicą, że w działalności egzekucyj- 
nej urzędów skarbowych uprzywile 
jowany jest Skarb państwa na nie- 
korzyść samorządu. 


się do demonstracyj emblematem 
Rzeszy i nadużywać go. Narodowo- 
socjalistyczne pozdrowienie zaś po- 
winno służyć jedynie jako wyraz 
własnych przekonań, a nie jako śro- 
dek do zmuszania inaczej myślą- 
cych do stosowania tego pozdro- 
wienia*, 


kilkuset wyrostków. Z okrzykami 
„Ein Volk, ein Reich“ i „Heil 
Hitler“ przedefilowali oni ulicami, 
otoczeni kordonem policji. Kilku z 
nich bardziej agresywnych zostało 
aresztowanych. 
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rawdziwy zamach Rzeszy na 


niepodległość Austrji oraz 
przesilenie ministerjalne w 


mglji, które się zakończyło dymi- 
sją Edena i jego zastępcy lorda 

Tanborne'a, zdają się świadczyć o 
tem, że stanęliśmy na jednym z 
tych niewielu zakrętów historji, z 
tórych dobrze jest spojrzeć wstecz 
la przebytą drogę, aby łatwiej zo- 
Ientować się w nowych widokach 
i perspektywach, roztaczających się 
Przed nami. 

„ikt zdaje się nie wątpi o tem, że 
p aschluss się zbliża szybkiemi kro 
ami i chociaż niejedną jeszcze 
i żeszkodę będzie musiał zwalczyć, 
© jednak te różne rozwiązania 
westji austrjackiej, które miały 
o udaremnić, coraz bardziej zda- 
s4 Się przypominać owa falę, która 
Drzepiynęła, aby już nie powrócić 
Więcej, 
m zućmy więc na nią jeszcze po 
ostatni tęsknym wzrokiem. Tem 
drdziej, że niesie ona z sobą wie- 

e głębokich prawd i nauk, które do 
rze byłoby w pamięci na dłużej 
zatrzymać. 

Jedną z nich wyraził wielki nie- 
Niecki poeta, mówiac: co odbie- 
rzesz chwiji, tego ci żadna wiecz- 
OŚĆ nigdy nie powróci, a druga za 


,dzielnej kanclerz Hitler wspomniał 


Want. ś R 
tatta została w tem francuskiem ' 


powiedzeniu, które politykę określa 
ae sztukę wyboru między wielkie- 
niedogodnościami. 

Nie trudno będzie stwierdzić, że 
wa najbardziej zainteresowa- 
R PESO OczeniH Anschlussowi 
3 Ge wszęj prawdzie zapomniały, 
sób go» Ww bardzo jaskrawy spo- 

€ sprzeniewierzyły. 
edno kwestji austrjackiej tkwi- 


OW faba: > 3 z 4 

Mat, fakcie, że Austrja nie miala 

jak €rjalnych podstaw istnienia, 
0 państwo samodzielne. Kultu- 


tì cywilizacją jak najściślej zwią 
zana z 


i |. basenem śródziemnomor- 
"lm i dla 


x tego całem swojem jeste- 
em przeciwstawiona sprusaczo- 


ny ; 
"m Niemcom, pod względem gos- 
odare 


; zym była resztówką z folwar | 


ciem = 


R ozbudowanym na potrzeby 
Wielk À po TZE 


zaj latifundjum i dlatego e- 
BĘ ać nie mogła bez gospodar- 
50 uzupełnienia. 

Boe więc państw zaintereso- 
Sowi bł, przeszkodzeniu Anschlus 
rzyma e * podwójne: należało pod- 
strjacki ejący się wciąż Znicz att- 
jąc dla ego separatyzmu, stwarza- 
an ideologiczne podstawy, o- 

1 było dać Austrji to go- 


ie trzeb: 
SDOdarc; ARE , 
arcze uzupełnienie, którego po 


bowała: 
© podwój 
3 jne 
Spełnione 
z mianowic 
ae mon 
A pod 
berłem 


J0 ah rozwiązania Za 
Pruskiej, > gu strjackie, świadome 
ciągu a niebezpieczeństw, ale w 
sze z SBIEK czasu na najwięk- 
strony 007 napotykało ono ze 
cześnie Drs państw, które jedno- 
ia AR y przeciwne Anschlusso 
s wini pobicie ze strony Czecho- 
W 1 Włoch. 
i pól tz obawiano się, że trzy 
cą RSE a mniejszość niemiec 
liedniowi wtedy grawitować ku 
tezygnowa: w Rzymie nie chciano 
a Włoch. Z możliwości, które się 
1 otwierały w rozbitem 


ną m 
skłę ałe organizmy państwowe i 
x Ocone 


ye 


zadanie mogło być 
tylko na jeden sposób, 
ie przez częściową odbu 
archji austro-węgierskiej 
stawach federacyjnych pod 
Habsburgów. 


myg 
> grawitowanie 
eckiej ku Wiednio 
u państwa czecho- 
$ ej grożne, niż cią- 
czesnem m Berlinowi przy jedno- 
lite Niem > ąażeniu przez jedno- 
się Na Ryty W Rzymie łudzono 
rozbicia zacji że stan obei nego 
z minjatu: zagłębiu Naddunajskiem 

*FUTową Austrją będzie mógł 


LJ 


|stępować i u nas. Po latach t. zw. 


być utrzymany i że Włochy będą 
mogły jednocześnie rywalizować z 
Wielką Brytanją nad równikiem i 
z Niemcdmi nad Dunajem. 
Największy nawet tupet obecne- 
go władcy Włoch nie zdoła ukryć 
przed oczami świata faktu istnienia 
tych rzymskich złudzeń i ich roz- 
wiania się, albowiem wysłanie kil- 
ku dywizyj nad Brenner w 1934 r. 
i pakty rzymskie z Austrją i Węgra 
mi są faktami nazbyt wymownie 
ilustrującemi aspiracje włoskie, a- 
żeby dzisiejsze ich  przekreślenie 
przez nadchodzący Anschluss mogło 
się wydać triumfem włoskiej poli- 
tyki, a nie przykrą bardzo dekonfitu 


że dotąd do złudzenia przypomina- 
ja skórę na nieupolowanym nie- 
dźwiedziu. 

Ponieważ państwa, bezpośrednio 
zainteresowane przeszkodzeniu 
Anschlussowi, tak niedołężnie i po 
łowicznie mu przeciwdziałały, więc 
nie należy także żywić zbyt wiel- 
kich nadziei, ażeby państwa pośre- 
dnio zainteresowane, jak Anglja i 
Francja, mogły lub chciały coś de- 
cydującego w tym kierunku zdzia- 
łać. Wprawdzie jeden z wybitnych 
polskich publicystów zauważył nie- 
dawno, że „lew brytyjski prężył się 
zazwyczaj do skoku powoli i nie po 
rywczo*, ale jeżeli jakieś „prężenie 
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Przegrana karta w wielkiej grze o Wiedeń 


| 
| 
| 


ich aspiracyj politycznych. Coraz 
mniej przypomina on Iwa, a coraz 
bardziej staje się podobnym do wie 
loryba, nader zatroskanego biegiem 
spraw na Pacyfiku. 

Reasumujmy: Anschlussu nie 
można traktować jako konieczności 
narzuconej przez fatalizm dziejo- 
wy. Poprostu, państwa, zaintereso- 
wane w utrzymaniu Austrji, nie u- 
miały wygrać karty, którą im los 
włożył w ręce w postaci zaostrzo- 
nego przeciwieństwa pomiędzy nie- 
mieckiem Południem a Północą 
przez przyjście do władzy hitlery- 
zmu. 

Nie umiały także zastosować tej 


rą! Chyba, że włoski Duce, obejmu- | się* w tym wypadku było, to dymi- | elementarnej zasady politycznej, 
jąc gospodarczą i polityczną opiekę | sja ministra Edena świadczy ra- | która nakazuje pogodzić się z 
nad Austrją i nad Węgrami w pro- |; czej o tem, że skok miał nastąpić w | mniejszą niedogodnością — odro- 
tokółach rzymskich, pragnął ode- | przeciwnym kierunku. dzenia Austro-Węgier pod panowa 
grać rolę Wallenroda wzamian za Mnożą się nawet oznaki, że lew | niem Habsburgów — ażeby unik- 
jakieś wielkie korzyści w Afryce, | brytyjski doznaje ogromnej prze- | nać większej — Anschlussu. 

a może i w Hiszpanji, które jednak- | miany pod względem kierunku swo- Audax 


Biurokracja konkurentka techniki 


Brak inżynierów w Niemczech 


(n) W swojej wielkiej mowie nie-| 
— mimochodem zresztą i bez spe- 
cjalnego nacisku — o braku sił fa- 
chowych w Niemczech. Zwłaszcza o 
braku sił technicznych. Jest to o- 
bjaw bardzo ciekawy — który zre-| 
sztą w pewnym stopniu zaczyna wy| 


hiperprodukcji inteligencji, po Ya- 
tach hiperprodukcji inżynierów i 
techników mamy dzisiaj zjawisko 
wręcz odwrotne: ich wyraźny, a 
często bardzo dotkliwy brak. Pras: 
niemiecka już oddawna bije ma 
larm z tego powodu. 
„Statistisches Jahrbuch“ przyno- 
si ostatnio liczby, charakteryzują- 
ce ten stan rzeczy, które mimo to, 
iż ilustrują rzecz znaną, robią je-| 


w» 
r 


„dnak wrażenie pewnego rodzaju re- | 


parły całą | 


| 


| 


| 


I 


| brytyjski 


welacji. | 

Tak więc w niemieckich wyższych 
szkołąch technicznych (odpowiada- 
jacych naszym politechnikom) stu- 
djowało w zimowych semestrach ro- 
ku 


1932 - 20431 studentów 
1933 — 17227 $s 
1934 — 13099 n 
1935 — 11794 5 
1936 - 10928 55 
1937 -— 9602 z 


i © 


m: 


Nie lepiej przedstawia się spra-| świ 


wa w szkołach technicznych niższe- 
go typu. „Deutsche Allgemeine Zei- 
tung“ pedaje np., iż szkoła 
niczna górnicza liczyła w r. 1930 - 

12880 uczniów, w zimowym seme- 
strze 1935 r. już tylko 6397. Podob- 


nie dzieje się w innych szkołach 


tech-! 


Jest to tem groźniejsze, iż plan. 


czteroletni Goeringa wymaga dla 
swojej realizacji coraz większej ar- 
mji wykształconych techników. Już 
w r. 1937 oblicze 


ino, iż życiu prze-j 


mysłowemu Niemiec brakowało oko-| 


ło 5000 techników; j 
dzinie nic się nie zmieni, trzeba się 
liczyć z tem, iż w r. 1942 brakować 
ich będzie 30.000 
samem sprawa urośnie do rozmia- 


jeżeli w tej dzie-! 


- 85.000 — a tem: 


rów wielkiego problemu życia we-. 


wnętrznego w Niemczech. 

Dla opinji niemieckiej nie jest to 
zresztą niespodzianką. Oddawna już 
stanawiano się tam nad zaradze 
m temu stanowi rzeczy 


— OSI 


a- 
tnio wysunięto np. projekt skróce- 
nia czasu studjów i obniżenia wy- 


me 


igań egzaminacyjnych, należy je- 


dnak 
lizowany. 
cież wielkie niebezpieczeństwo ob- 
niżenia poziomu techników niemiec 
kich — cieszących się ma całym 


AINARA A Zas BK 


wątpić, czy zostanie om zrea-/; 
Projekty te kryją prze-! 


ROLET dy ANa 


znakomitą reputacją. Nie- 
mieckie życie przemysłowe, imten- 
ikacja przemysłu, olbrzymie in- 
j gorączkowa akcja zbro 
wszystko to wymaga 
dobrych tech- 
ników i uciernpiałoby bardzo wydat- 
nie, gdyby ich poziom miał być obni- 
żony. 

W tych warunkach nie należy się 
też spodziewać poprawy tego stanu 
rzeczy. Przyczyny jego leżą głęboko. 
Jest dzisiaj faktem jasnym i oczy- 
wistym, iż główną tego przyczyną 
jest niechęć młodzieży. niemieckiej 
do trudnych i żmudnych, długich 
studjów technicznych. Olbrzymie 
zapotrzebowanie oficerów i urzęd- 
ników stworzyło dla tej młodzieży 
konjunkturę niesłychanie pomyślną 
— tem bardziej, iż i organizacje par 
tyjne pochłaniają olbrzymia ilość 
mlodego narybku. 

W wojsku, na urzędzie, w partji 
karjera jest łatwiejsza, prędsza, 
pewniejsza, niź w zawodach tech- 
nicznych, nie można się więc dzi- 
wić, iż te właśnie zawody technicz- 
ne zaniedbywane są dzisiaj i lek- 
ceważone, Narazie skutki tego sta- 


westycje i 


kiej liczby 


nu rzeczy mie są jeszcze zbyt dot-| 


kliwe — za parę lat jednak moga 
się okazać wręcz katastrofalnemi. 


Ge rammesazofiEi?P—Nie; Amegielsici mag Séries 


Lord Halifax jest typowym an-y 
gielskim arystokratą. | 
Znane są etapy życia brytyjskie- 
go szlachcica: dzieciństwo na wat | 
w rodowym majątku, szkoła w Eton, | 
Oxford, podróże i, wedle upodobań, | 
wiejskiego gentilhom- | 
me'a, wypełniony polowaniem i ama- 
torstwem bibljofilsko - malarskiem, 
albo służba publiczna, wiodąca ph- | 
przez samorząd i parlament do nat- 


albo żywot 


wyższych stanowisk w administra- 
cji, dyplomacji i polityce. 

Mocą prawa 
patrycjusz 
zwisko co dziesięć lat. 
starego lorda Halifaxa, nowy mini- 
ster spraw zagranicznych Anglji 
nazywał się do 40 roku życia po- 
prostu Wood - Edward - Frydery:: 


dziedziczenia tytuiu 


zmienia na- | 


Jedyny syn 


|skże go 


cej niż zwykłego „mieszczańskiego” 
nazwiska, otrzymuje mister Edward 
Wood tytuł lorda Irwina. W imieniu 
majestatu brytyjskiego rządził lord 


Irwin olbrzymim kontynentem do 
roku 1931 i w ciągu tych lat 


dzięki 


rozbu- 


dowuje swą sławę cechom 


charakteryzującym wszelkiego angież 
z, 


wielkorządcę : stoicki 


panowaniu nad sobą, zimnej krwi, 
rozwadze i zmysłowi decyzji. W Lon- 
krąży opowiastka o 


dynie dotąd 


tem, jak to w czasie katastrofy ko- 
lejowcj pod Bombayem, lord Irwin 
spokojnie kontynuował swe śniada- 
nie w wyki lejonej salonce. 

W Indjach 
spraw zagranic 
grysy i gawędzit z Mahatmą Ghan- 


dzisiejszy minister 


znych polował na t 


j- 


dim. Coprawda, tym dwum rozmótw- 


Lindley Wood i jedynie skromny | com nie udalo się uzgodnić swych 
dodatek „honorable“ wskazywał na |zapatrywań politucznych, niemniej 
to, że jest to spadkobierca świetne- | z prz punkt styczności 
go tytułu rodowego. ie... Tałstoja. Wielbiąc jedna- 

Czcigodny Edward Wood piasto- |ka wielkiego pisarza rosyjskiego 
wał rozmaite wysogie urzędy, mis- (pri ok -kind ` kładł nacisk na pä- 
dzy innemi pelnit funkcję ministra |zyfzm anachorety z Jasnej Polany 


rolnictwa. Rozgtos zyskuje dopiero | 
wtedy, gdy Baldwin 


E mianuje go wi 
reku 1926 wice-królem Indyj. Ponie- 


„waż godność tu wymaga czegoś wię- 


gdy wice-król łndyj cenił raczej w 


autorze „Kozaków piewct uroków 
życia wojewiteyo. 
W r. 1934 umiera ojciec lorda 


Irwina, który tem samem zostaje 
lordem Halifacem. W r. 1935 Ball- 
win proponuje mu tekę ministra 
spraw wojskowych, ale lord Halifax 
przekłada nad te ciężką 
wiejskie i polowanie 


odpowie- 
dztalność życie 
par force. 

zaofiarowano mu skądinąd stanowi- 
sko rektora szkoły w Eton, które po- 
ciągało go jeszcze mniej, lord Hali- 


Ponieważ równocześnie 


fax wybrał z dwojga złego mini- 
sterstwo wojny i przentósł się ze 
spokojnego Yorkshireu do West- 


Po upływie pół roku za- 
mienia ministerstwo wojny na god- 


minsteru. 


ność lorda prywatnej pieczęci króla. 
Gdy Neville Chamberlatn staje na 
czele rządu brytyjskiego, osobisty 
jego przyjaciel, lord Halifax, zostaje 
wice-premjerem i lordem - prezy- 
dentem rady królewskiej, zackowiu- 
jac przytem spi cjelne funkcje w Til- 
kresie polityki zagranicznej. 

wszyscy gło- 
śną wyprawę Hoalifarca 
Ili-ciej Rzeszy, spotkanie jego z Hi- 
tlerem i kierownikami polityki nie- 
mieckiej. Według dość rozpowszech- 
lord  Halifca 


germanofi!- 


Pamiętamy jeszcze 


ć ę 
lorda do 


nionego mniemania, 
ma jakoby należeć” do 


skiego odłamu rządzącej arystokra- 


W świetle prasy 


CZARNY DZIEŃ ETATYZMU 


Lwowska „Chwila“ nazywa dzień, 
w którym poseł Brumon Sikorski u- 
jawnił w Sejmie postulaty komisji 
dla zbadania gospodarki przedsię- 
biorstw państwowych — czarnym 
dniem etatyzmu polskiego. Dzien- 
nik lwowski uważa za zjawisko po- 
cieszające, że wnioski, do jakich do- 
szła komisja amntyetatystyczna, są 
w zupełnej zgodzie z poglądami 
nauki ekonomicznej: 

„Komisja uznała więc, że źródłem eta- 
tyzmu jest przeciążenie podatkowe kra- 
ju. Wygórowane ciężary podatkowe od- 
ciągają środki od gospodarki prywatnej 
i czynią ją nierentowną, a nastennie 
środki te doprowadzają do przedsię- 
biorstw państwowych, które konkurują 
z przedsiębiorstwami prywatnemi. Rosną 
fabryki delicytów przy równoczesnem 
kurczeniu się źródeł dochodów. Admi- 
nistracja nastawiona jest na traktowa- 
nie inicjatywy prywatnej jako zła ko- 
niecznego, a „dużą wyrozumiałość oka- 
zuje dla działania przedsiębiorstw pań- 
stwowych, zwłaszcza, że firmują je za- 
zwyczaj nazwiska ustosunkowanych dy- 
śnitarzy poństwowych”. Komisja stwier- 
dza, że uprzywiłejowanie przedsiębiorstw 
państwowych wypiera prywatną konku- 
rencję, hoduje sztuczne twory publi- 
czne, stwarza sztucznie nierealną kon- 
kurencję i absorbuje w sposób nie go- 


TETI 


spodarczy kapitały”. 
NIE STWARZAĆ NOWYCH 


TRUDNOŚCI 
„ILK.C.* porusza aktualną dla 
przemysłu sprawę ochrony drob- 
nych dzierżawców gruntów rol- 


nych. Napozór wydawać się może 
dziwnem, co wspólnego mają dzier- 
żawcy gruntów rolnych z przemy- 
słem. A jednak jest to sprawa pier- 
wszorzędnego znaczenia dla rozwo- 
ju przemysłu, zwłaszcza wydobyw= 
czego. 

Złożony w Izbie projekt noweli do 
ustawy o wykupie dzierżawionych 
gruntów przewiduje rozciągnięcie 


ustawy na gémnoślaąaskaą część woj. 
śląskiego. Oznacza to w praktyce 


potraktowanie wszystkich ziem Rze 
czypospolitej według jednakowych 
norm. W tem tkwi miebezpieczeń- 
stwo noweli dla przemysłu. Pamię- 
tać bowiem mależy, że inne jest zu- 
pełnie przeznaczenie gruntów na 
ziemiach o charakterze rolniczym, 
a imne w okręgach przemysłowych. 

Rządowy projekt noweli o wyku- 
dzierżawionych gruntów godzi 
przedewszystkiem w przemysł wę- 
glowy: 

„Towarzystwa węglowe dążą zawsze 
do wykupienia odpowiednich połaci zie- 
mi, znajdujących się nad eksploatowane- 
mi pokładami lub w bezpośredniem ich 
sąsiedztwie, w przeciwnym bowiem ra- 
zie zmuszoneby były wypłacać właści- 
cielom gruntów ogromne sumy tytułem 
odszkodowania za wyrządzone im szko- 
dy górnicze. 

Z chwilą wyczerpania jednych pokła- 
dów i przystępowania do eksploatacji 
innych, potrzebne są siłą rzeczy nowe 
tereny na powierzchni, a dawne stają się 
już zbyteczne. Wykupywanie ich z chwi- 


Die 
pie 


|lą rozpoczęcia eksploatacji napotkałoby 


na znaczne trudności, gdyż właściciele 
stawialiby wtedy wygórowane żądania, 
To też wszystkie towarzystwa węglo- 
we dążą do zaopatrzenia się zawczasu 
w odpowiednie tereny na powierzchni 
w tych okolicach, gdzie w przyszłości 
zamierzają rozpocząć eksploatację pokła 
dów węśla. Rzecz jasna, że w danej 
chwili tereny te nie są im potrzebne, 
zabezpieczają je jednak przed trudno- 
ściami i kosztami, związanemi z ich wy- 
kupem w przyszłości, a zarazem dają im 
możność takiego ich zużytkowania, przy 
którem nikt nie zostanie narażony na 
szkody w czasie eksploatacji położonych 
pod niemi pokładów. Tereny te zostają 
zatem wydzierżawione przeważnie pra- 
cownikom towarzystw węglowych i stąd 
pochodzi blisko 40-tysięczna rzesza drob 
nych dzierżawców, rozmieszczonych na 
niewielkiej przestrzeni zicsni, położonej 
w obrębie nadań górniczych. Przyzna- 
nie drobnym dzierżawcom prawa wyku- 
pu dzierżawionych przez siebie grum- 
tów naraziłoby niewątpliwie przemysł 
węglowy na bardzo poważne straty.” 


yp aa 
cji angielskiej, dlatego też część 
opinji skłonna bula upatrywać w je- 
go podróży do Niemiec poczatek no- 
wej ery w stosunkach angielsko-nie- 


mieckich. 

Jednakże angielscy mężowie sta- 
nu mają to do siebie, że nie dają 
|się wcisnąć w wąską formułę ja- 
kiejś politycznej „latrji“ lub „fo- 
bji*. Jak wiadomo, lord Halifax nie 


przywiózł z Berlina świetnych tro- 
feów. I jakkolwiek mowy kic- 
rownik Foreign Office nie go- 
dził się na szeregu punktów ze 


swym poprzednikiem, to przecież 
nie należy sądzić, aby lord Halifax 
chciał i mógł oddalić się od trady- 
cyjnej i w gruncie rzeczy nieprzer- 
wanie konsekwentnej linji politycz- 
nej Wielkiej Demokracji i Wielkiego 
Imperjum, (8. b) 


% 


Wóz ciagniony przez żółwia, raka i sokoła 


Posłowie o bolączkach naszego rolnictwa 


Nad budżetem 
nictwa 


przeciągnęła się do późnego wieczo- 
TA. 


PRZEZ UPRZEMYSŁOWIENIE 
KRAJU DO DOBROBYTU 
ROLNICTWA 
P. Dębicki: Naczelne tezy p. refe 
renta, jak zagadnienia cen opłacal- 
ność produkcji, intensyfikacja go- 
spodarstw rolnych — dominują w 
życiu naszego rolnictwa. Ale nie 
można mówić o tych tezach, ześrod- 


kowując swą uwagę tylko na je- 
dnostronmnych drogach. 

Gdy patrzę ma sytuację rolnic- 
twa, na warunki jego rozwoju, to 


nie mogę się nie zgodzić z teza wy- 
suniętą przez P, Ministra Rolnie- 
twa, że możliwości rozwoju rolnie- 
twa są ściśle zwięzane z warunka- 


mi rozwojowemi innych dziedzin 
gospodarczych, że przez uprzemy- 
słowienie kraju dążymy -również 


do podniesienia dobrobytu rolni- 
czego. Ta droga jest jedną z dróg 
prowadzących do celu: 

P. Gortat: Z przykrością muszę 
stwiendzić,, że w referacie, p. Sob- 
czyka, ani trochę nie widzę chłop- 
skości. Są to chyba jakieś obce po- 
glądy i rady. Przypomina mi się 
przysłowie: „Gdzie gospodarz cu- 
dzą radą żyje, napewno nie utyje*. 
Aleksander Świętochowski w swej 
książce  „Genealozja teraźniejszo- 
ści” powiada, że chłop musi się do- 
piero odszlachcić, ażeby mógł spro- 

wadzić w Polsce inną kolej rzeczy. 
Świętochowski ma świętą rację, sko 
ro słyszymy z ust chłopskich pre- 
tensje o to do ministra, że zbył 
dużo zajmują się oświatą chłopską 
na wsi Niedawno cieszyłem się, 
że tak ważna prezesura Związku 
Izb į Organizacyj Rolniczych do- 
stała się w ręce chłopskie, ale ra- 
dość moja była przedwczesna. 

Pan referent chwali Związek Izb 
i Organizacyj Rolniczych z powodu 
że tam kształtuje się „niezależna 
myśl chłopska“. Rzeczywistość jest 
inna. Izby Rolmicze nieraz rządzo- 
ne są przez urzędnika, Czyż jest do 
pomyślenia, iż Izby Rolnicze dzia- 
łały naprzekór dzisiejszemu Mini- 
sterstwa Rolnictwa? 
tego rolnictwo stoi w miejscu, tak 
jak przysłowiowy ów wóz, ciągnio- 
ny przez żółwia, raka i sokoła. 


GEN. ŻELIGOWSKI PORUSZA 
SPRAWY ZASADNICZE 


P. Żeligowski: Będę mówił o gó- 
spódance gromad i gmin. Często to 
powtamzam, bo chcę zwrócić uwagę 
że jest to dziś najważniejsze nasze 
zagadnienie, 

Zwróćmy nasze oczy wstecz o 100 
lat. Była wtedy przegrana wojna w 
1881 r. Emigracja naszą rozsiana 
po całym święcie szukała odpowie- 
dzi, dlaczego stało się to nieszczę- 
ście, I doszła do przekonania, że 
dlatego iż mie potrafiliśmy uregu- 
lować sprawy ludowej. Wtedy było 
zagadnienia uwłaszczenia chłopów. 
Niestety jednak honor załatwie- 
nia tej sprawy oddaliśmy w ręce 
państw zaborczych. Wypadki szły 
dalej. Obecnie zdawałoby się, że ta 
rzecz się już skończyła. Otóż wi- 
dzimy, że niestety mie. Nie skończy- 
ła się w dwuch kierunkach: w kie- 
runku polityki i w kierunku BOSDO-| 
darki. 

Polityka... batdzo łatwo nam to 
uwidocznić: w tym Sejmie jest bar- 
dzo mało chłopów. 

Dziś mówimy nie o polityce, lecz 
o gospodarstwie, o samorządzie. Ży 
cie wsi nie jest zorganizowane. 


DLACZEGO ORGANIZACJE | 
DOBROWOLNE A NIE SAMO- | 
RZĄD 


Powiedza mi: przecież są or- 
ganizacje dobrowolne. Owszem są, 
Ale czy one zajmują się tym cało- 
kształtem zagadnień życia ludzkie- 
go?» 


Właśnie dla-- 


Ministerstwa Rol- | 


| bour 


| świat Fot mwak: a SES | 
| świata, wykonywała te funkcje te | basador 


łów, Tak to prawda. Syn chłopski, 
| który otrzymał wykształcenie nie 
i wraca do swej zagrody. Bo cóżby 
| tam robil! Nie ma gospodarki zbio- 
| rowej, nie ma opinji, nie potrzebna 
' jest inicjatywa. Szkodliwą staje się 
często każda śmiełsza myśl. 

Młodzież nasza ma przed sobą do 
niosłe zadanie. Inteligencja musi 
zaś służyć sołtysami, wójtami, le- 
karzami, spółdzielcami... W obec- 
nych warunkach pracą ich jest nie- 
potrzebna, 

Myśmy wszystko oddali dobrowol 
nym orgamizacjom. Powiada stę, że 
chłop mie jest dość oświecony, nie 
umie się jeszcze rządzić. Mnie się 


Słyszymy ciągle utyskiwania, że|zny i demoralizacji do duszy chło- 
toczyła się onegdaj na ple- nie ma pracy, celów, nie ma idea- pa. 
num Sejmu ożywiona debata, która , 


Polska mie miała szczęścia 


ski, ja pierwszy spotkałem to z n 
działem że jest to 
zmiernie uczciwy i sprawę 


mie jest dobra, Postawił on na kar- 
tę organizacyj dobrowolnych. I 
znowu samorząd gminny i gromady 
będą w bezruchu. Otóż dlatego 
szanując bardzo zalety serca i ro- 
zumu pana ministra Poniatowskie- 
go, jednak do gospodarki, którą on 
prowadzi nie mam zaufania. 


zdaje, że to jest fałsz. Oczywiście SZUKAM SPRAWIEDLIWOŚCI... 


orgamizacje dobrowolne zawsze są 
potrzebne. Wszystko co człowiek ro 
bi dobrowolnie jest lepsze od tego, 
co robi pod przymusem. Ale mogą 
one działać tylko tam, gdzie 
samorząd już zorganizowany. 


Te organizacje otrzymują subsy- -mu 


dja. Biorą pieniądze z gmin i gro- 
mad, z izb rolniczych, nawet z Fun 
duszu Pracy. Nabrałem przekona- 
nia, że te rzeczy nie tam na dole się 
rozstrzygają, ale tu w Warszawie. 
Kiedy jakaś sprawa jest poruszona 
przez organizacje dobrowolne, 
wychodzi okólnik stąd i Minister- 
stwo zaczyna dyktować co tam na- 
leży robić na dole w gromadzie, 
Przyszły historyk maszych czasów 
nie będzie mógł się wydziwić dla- 
czego my w ciągu 20 lat państwo- 
wości nie mogliśmy podciągnąć 
do życia ` naszej wioski, Mówią: 
niech będzie więcej oświaty to da- 
my samorząd. Przypomina mi się 
powiedzenie administracji rosyj- 
skiej: z początku niech będzie u- 
spokojenie, a potem reformy. To 
jest błąd Í 

Czasem wydaje się żć cała ideo- 
logja tych dobrowolnych organiza- 
cyj polega na pompowaniu truci- 


jest rabiają złotówkę, a może w 


Pos. Lenkiewicz - Ipohorski Do: 
szukuje sprawiedliwości w całej 
Polsce. QOzy jest ona w Dębicach, 


gdzie za 16 godzin pracy ludzie za- 
Piń- 
pod przewodnictwem 


sku, gdzie 


NAJWIĘCEJ. POSA R 


ZIMNA NIEPOGODY 


MAŚĆ 


DO KAPIELI_ „OSMOGEN” 
KOJA TE BOLE. 


315 


do 
ministrów Rolnictwa. Kiedy był wy 
zmaczony na ministra p. Pońiatow- 
naj 
R 2 zadowoleniem, gdyż wie- 
człowiek nie- 
TOZAN- 
mie. Ale mnie się zdaje, że droga 
którą obecnie idzie pam minister 


marszałka Prystora oglądaliśmy nę 
dzę i marszałek Prystor mie wy- 
trzymał i własne pieniądze rozda- 
wał, 

Szukam sprawiedliwości i w Mi- 
nisterstwię Rolnictwa. Reforma rol 
na musi być sprawiedliwie przepro- 
wadzona. Jeżeli matoł pisze, że na 
Pomorzu wilki pojadły oziminy i 
ziemniaki, to wywołuje to uśmiech, 
a jeżeli matoł pisze o reformie rol- 
nej w tem sposób, że poniewiera 
warsztaty rolne i tych, którzy mają 
wielkie zasługi w rolnictwie, to 
jest to walka klasowa. A jeżeli pi- 
sze, że trzeba ziemię wziąć bez od- 
szkodowania — to tutaj działa ob- 
ca ręka. I tu z głosem stanowczym 
powinien wystąpić min. Rolnictwa. 

Pos. Szulczewski żąda zrewido- 
wania polityki gospodarczej prze- 
dewszystkiem w zakresie produk- 
cji rolnej. Ostrzega, że zanosi się 
na zatratę samowystarczalności. 

Pos. Łubieński mówiac o refor- 
mie rolnej nie sprzeciwia się jej 
zasadniczo. Chodzi jednak o to, aby 
powstawały wskutek niej warszta- 
ty naprawdę samodzielne i dobrze 
prosperujące. 

Natomiast pos. Sapieha mówi o 
szkodliwości tej reformy. Ustawę 
tę uchwalono lekkomyślnie. Do wła- 
ścicieli większych majątków zasto= 
sowano wyjątkowe podatki i zruj- 
nowano te gospodarstwa. Tworzy 
się wząmian za to drobne nie ren- 
tujące warsztaty rolne. 

W sprawie chłopów nie pytajmy 
o zdanie rządowego „Paradebanuer'. 
Produkcja prymitywna, rynek zby- 
tu — to wyzysk chłopa przez zor- 
ganizowanych spekulantów. Roz- 
ruchy krwawe, które od 2 lat wy- 
buchają w moim terenie, nie świad- 
czą o zadowoleniu chłopa. Nie są 
one wymierzone przeciw dworom, | 
ale przeciw systemowi panującej 
biurokracji, która zepchnęła chłopa 
na szary koniec hierarchji społecz- 
nej. 


| 


I 


Przejęcie magistrali 


węglowej 
przez Polsko-Francuskie 
Towarzystwo Kolejowe 


W związku z przejęciem eksploa Pr 
tacji linji kolejowej Herby Now% 
— Gdynia przez Polsko - Fran are słów 
skie Towarzystwo Kolejowe, odb: i Skowanie 
ły się wczoraj w Bydgoszczy ur% re ją munc 
czystości, na które przybył specj mjer Her 
nym pociągiem minister Komunikś Wszy prz 
cji Ulrych, ambasador Francji Ti prze 
Noel, dyrektor naczelny Polsko 4 matów 
Francuskiego Towarzystwa Kolejo re cod r 
wego p. Petel i woj. Raczkiewicz. am — prz 
O godz. 8-ej rano odbyło się úff "A drugi 
roczyste nabożeństwo dż 
Z kościoła udali się goście doj asin 
biur dyrekcji Towarzystwa, gdziej TER 
min. Ulrych udekorował naczelnej Ra J 
go dyrektora Towarzystwa Pp. Pehy awie $ 
tel orderem Polonia Restituta trzeder ; pof 
ciej klasy. i „A Dziękuję a 
ʻO godz. 10-ej udano się do Gdy ry 
i, gdzie odbyło się uroczyste przEfe ony ch 
TAE przez Polsko - Francuskie Tofika że pi 
warzystwo Kolejowe Śląsk — palą lnitarz. ©] 
tyk od P.K.P. eksploatacji linji Ko peł do góry 
lejowej, łączącej Śląsk z Gdynia: klnego wy 
W Gdyni po zwiedzeniu miastaf ul. Emili 
i portu odbył się bankiet w Domuf statmio min 
Zdrojowym, w którym wzięli udziałj Na drugi 
Komisarz Rządu w Gdyni Sokół: 3 morma! 
kondramirał Unrug, dowódca ma sznię wię 
rynarki wojennej i woj. Raczkie* RUGAŹ zd 
wicz. E 
W czasie bankietu wygłosilif 
przemówienia wice prezes Polsko“ 
Francuskiego Towarzystwa Kolejoę 
wego Birzon, min. Ulrych i ambaf 
sador Noel. 


ak 


k 5 SA Ron 
Ludomir Rogowski py zv.: 
laureatem R $ 
państwowej nagrody ticia 
muzycznej RZA 

W dniu wczorajszym odbyło SIĄ Ziebrodzki 
w ministerstwie W. R. i O. P. posz. Goen 
siedzenie jury nagrody muzycznej pią ny Pol 
ministra W. R. i O. P. na rok 1935497 spedzi 
Jury uchwaliło większością %10 A jako | 
sów wystąpić z wnioskiem o :prZY*| l» opusze 
znanie nagrody p. Ludomirowi Ro] —*zemiegj, 


gowskiemu za całokształt działal- 8 ciąg ju 
ności muzycznej. a dc 


Ostry atak Churchilla i Lloyd Georte'a r 


Premier brytyjski o zagadnieniu E eżDIECZERĆCWA 


LONDYN. Podczas dzisiejszej 
debaty w Izbie Gmin, wniosek La- 
Party o wyrażenie premjero- 
wi Chamberlainowi votum nieufno- 
ści, uzasadniał poseł Greenwood. 

W odpowiedzi premjera Cham- 
berlaina zasługuje na uwagę ustęp, 
dotyczący stosunku jego do Ligi Na 
rodów i do zagadnienia zbiorowego 
bezpieczeństwa. 

„Zbiorowe bezpieczeństwo — 0- 
świadczył premjer — jest to sy- 
stem, w którym zapewniona jes 
akcja zbiorowa szeregu państw ce- 
lem zapobieżenia agresji lub też, | * 
w razie gdyby agresja nastypiła ce- | 
lem położenia jej kresu i ukarania | 
napastnika. 

Powstaje pytanie: czy Liga w 
swym obecnym składzie może za- 
pewnić zbiorowe bezpieczeństwo. 


Podkreślając, że, jego zdaniem, | 
Liga obecnie nie może udzielić bez- 
pieczeństwa zbiorowego — premjer 
oświadczył, że wobec tego W. Bry- | 
tanja nie może mieć złudzeń, a 
tembardziej nie powinna łudzić | 
mniejszych państw, iż Liga udzieli 
im pomocy w razie aktu agresji. 
Nie można oczekiwać, aby Liga | 
której pierwotnie powierzono wy- | 
konywanie pewnych funkcyj w prze | 
konaniu, że obejmować będzie nie- | 

l 
| 


mal wszystkie potężne państwa 
raz, gdy niemal wszystkie wielkie | 
mocarstwa z niej wystąpiły. 


Wierzę, że Liga może ulec rekon- 
strukcji, albowiem nadal jestem 


t| | Nie przekreśliłbym ani jednego ar- ' 


doniosłe i użyteczne prace do wy- 
konania. Wątpię jednak, aby Liga 
była kiedykolwiek zdolną w całej 
pełni do wykonania swego zadania, 
dopóki zasady jej będą oparte for- 
malnie na sankcjach lub użyciu si- 
ły wobec agresji. 

Niemniej jednak nie jestem za 
zmianą artykułów paktu — pozo- 
stawiłbym je wszystkie niezmienio- | 
ne, aby można je było użyć, gdy 
Liga będzie dostatecznie silna. 


tykułu, nawet artykułu 16-g0 — o- 
świadczył z naciskiem premjer — 


| w nadziei, że kiedyś w przyszłości 


Liga może ulec rekonstrukcji w ta- 


| kiej formie, iż będzie możliwe uży- | 


cie jej władzy i tych uprawnień, 


| które zostały jej pierwotnie nada- 


ne. 

Z dalszej debąty zasługują na u- 
wagę przemówienia Churchilla i 
Lloyd Georgea, którzy stanęli w 
obronie polityki Edena. 

Churchill zacytował pogłoskę, ja- 
koby Hitler w rozmowie z Schusch- 
niggiem miał oświadczyć, że sprze- 


| ciw Austrji przeciw żądaniom Rze- 


Rozmowy hrytyjske-włoskie rozpoczete 


Ambasador W. Brytanji w Rzymie jedzie po Instrukcje do Londynu 


RZYM. Dziś przed południem am- 
brytyjski przy Kwirynale, 


; lord Perth odbył dwugodzinną roz- 
| mowę z min. Ciano. 


W rozmowie, która miała charak- 


| ter ogólnej wymiany poglądów, am- 


przekonany, że ma one przed sobą | basador brytyjski zawiadomić miał 


szy jest bezcelowy, ponieważ, lord 
Halifax zapewnić miał kanclerza 
, Rzeszy, że W. Brytanja nie będzie 
| tego rodzaju usiłowaniom Niemiec 
| przeciwdziałała, 

Oświadczenie to wywołało prote- 
sty przeciw Churchilowi na ławach 
| rządowych i pod adresem Chamber- 
| laina z ław opozycji. 

Lloyd George wytaczał oskarże- 
| nia za oskarżeniem przeciw Wło- 
jchom, kwestjonując kwalifikacje 
| Chamberlaina do rozstrzygnięcia | 
| tak trudnej sytuacji międzynarodo- | 
| wej, jak obecna. Chamberlain — o- 
| Rage Lloyd George — zako- 
munikował Izbie, że dokument, któ- ; | 
| ry Grandi doręczył mu w poniedzia- | 
| łek, otrzymał ambasador Włoch już | 
kw niedzielę rano . Dlaczego więc 
Grandi nie podał tego dokumentu | 
| bezzwłocznie w niedzielę rano do | | 
wiadomości rządu brytyjskiego, lecz | 
czekał do poniedziałku, gdy ustą- 
pienie min. Edena stało się faktem 
dokonanym. Czy nie należy z tego 
wyciągnąć wniosków, że Mussolini 
umyślnie wstrzymał podanie tego | 
dokumentu: do wiadomości prem. 


| 


j 


hr. Ciano, iż został wezwany przez | 
swój rzad do Londynu, gdzie ma 
otrzymać instrukcje, dotyczące ro- 
kowań, jakie będą podjęte w Rzy- 
mie pomiędzy Włochami a Anglja. 

Jutro rano lord Perth wyjedzie 
do Londynu przez Paryż. Oficjalne 


NE 


Chamberlaina, aby dymisja minh 
Edena stała się faktem ‘dokonanym ita 
Na to pytanie przy wielkiej kie 
wie izby oświadczył premjer: tali, 

„Choć oficjalny dokument Wło fa. 
ski doręczony mi został przez amb:hyg 
Grandiego dopiero w poniedziałekjp i 
rano, to jednak już w niedzielę nie an AŻ: 
oficjalnie otrzymałem wiadomość kręg głó 
że rząd włoski akceptuje Form pat Pd rk 
której przyjęcie min. Eden uważał Aedm ejstem 
w piątek za nieodzowną przed wzn9 pce dwóch. 
wieniem rokowań“. . toć 

Min. Eden oświadczył na to: Propo 

„Prawdą jest, że premjer zako” į p y 
munikował mi w niedzielę, iż otrzy” Ri y 
mał nieoficjalną wiadomość o przy” Wiee 
jęciu przez Mussoliniego formuły kam do w 
akceptującej plan brytyjski. Nie przy, był lig, 
mogło to już wpłynąć na moją de W 
cyzję ustąpienia. Zaznaczam jed Biro y 

nak, że premjer nie zakomunikow o | zi zielor 
mi z jakiego źródła wiadomość t Re stron; 
otrzymał”, 


> wi 
W rezultacie debaty Izba Gmiń bag, t wyd: 
odrzuciła wniosek nieufności 


ad 
d | Woje kar 
rządu Chamberlaina, 


zgtoszoni i 


przez Labour Party 330 głosami JO 
jest mi 


A 
djum Rac 


przeciwko 168. 


podjęcie rokowań włosko - angie! 
skich spodziewane jest po pow” 
cie lorda Perth do Rzymu. | 

RZYM. Koła półurzędowe G 
przeczają wiadomości jakoby arab" a 
ska transmisja radjostacji W Bari li. R 
miała zostąć zawieszona. edyt 


za” 


trali 


uskie 
jowe 
| eksploa 
by Now 
- Francuą tare Słów „pro domo sua“ — po- 
we, odby! i ckowanie dla policji. Pamiętam, 
zczy uro «ją mundurową i cywilną, gdy 
} specjal + JE! Hermann Goering po raz 
omunika wszy przybył do Polski, Musia- 
Francji Na przemycać w towarzystwie 
Polskog? omatów niemieckich i nie od- 
a Kolejo są iC od nich ani na krok. Tym 
;kiewicz. p *M — przeciwnie. Gdym znalazł 
ło się uji Na drugim peronie, gdzie zwy- 

‘wjeżdża ekspres berliński, ofi- 


r ZA 

oście doj Policji na okazanie legitymacji 

a, gdziej yYKaokiej — grzecznie zasaluto- 
1 rzekł; 


naczelne: 
a p. Peg 
tuta trze, 


— Panie red 


do Gdy Suje równie uprzejmie i idę| 
€iWwszy peron, gdzie zasłano 


ste prze e 


uskie Toż sd chodnik, mieomylna wska | 

c — Baldypny o Przybędzie jakiś wielki 
ii ko amz. Chodnik biegnie po scho- 
linji Ch do ró z 

Gdynia. falne gory przez wiadukt, do spe- 
miasta ul go Wyjścia naprzeciw wylo- 

z omulbtatn; ikji Plater. Tu witaliśmy 

ji ądział 33 ministra Delbosa... 

git U rugi per ię | 

"| Sokólfe 3 Eos date przyszedł o g. 9) 


lny pociąg z Berlina. 

ięc skierowano mnie na| 

; gdzie wprowadzono o 20) 
Mniej wagony sz 

4 y salonowe pre- 

wygłosili jera Goeringa, 


dca mafłisznię w 
Raczkiefetwgzy, 


| ŻA św przedtem zeszła po scho- 
a Kolejo Deo AK i Go 
, i amba$Sych, N n grupa osób oczeku 


fal a przedzie kroczy amba- 
von Moltke w towarzystwie 
a M. Romera, dalej prezes Pol- 


i Zw, Łowieckiego gen. Fabry) 


jski 
da ZY stwie wojewody Jaro- I 
e A, komendant miasta płk. Sa- 
rody hi fachowicz oraz ambasada nie- 
ród Ww komplecie. Jest również, 

fi oczekujących radca M.S.Z, | 

rodzki, przydzielony do osoby! 
Goeringa ma czas jego po-| 
Se Jest to ten sam, 
; „puj, 3 FCZA rok w oblężonym Ma=! 
ścią gło [pcie Jako polski charge d'affaires! 
10 przyj, " opuszczając placówkę dopiero | 
rowi Ro po zeniesjeniu jej do Walencji. * | 
działa pociąg już wtacza się na dwo- 


ibyło się 
9. P. po Ą 
juzycznej Ha w 
rok 19384 TY sp 


czą Say do grona witających do- 
SIRE Van ię ambasador Lipski, który 
S beia € przybył z Berlina zwykłym 
£lem. 

inie Ja i wysiada wielki łow- 
amy sz tak samo ubrany, jak za 

fon g ym przyjazdem do Polski. 

ad kajo (oczywiście tylko w ro- 
a > kapel: miękki welurowy, zielony 
sja mine) S2, szerokie, długie, szare pal 
conany miy; Pasem i oposowym kołnierzem. 
iej wrza*ę, 80 najpierw gen. Fabrycy, ja- 
jer: ftali YSliwy, Potem dopiero pozo- 
nt wło* ką, " A oto i świta marsz. Goerin- 
zez amb tydi tetarz stanu w pruskiem Pre 
iedziałeky, m Rady Ministrów, Koerner, 
jele nie fian YEnitarze łowieccy.: sekretarz 


adomość:hą,  * Słówny leśniczy Alpers, 
formułę: eqmej. Pp.: Schiping — „oberst- 
1 uważa! ją ister“ oraz Mente — „ober- 


m tet", Polecam uwadze róż- 
*óch liter („st“), wielce isto- 
: 0 0 cały stopień wyżej. 
sr zako” ło propos stopni... „Ciekawość — 
iż otrzy” kj z "SZY stopień do piekła“, a- 
- Szczytów dziennikarskich. 
W chlubnej tej ambicji zer- 
9 Wnętrza wagonu, którym 
i ył Marszałek Goering. Bardzo 
schludnie i miło. Z lewej 
y palisandrowy sekretarzyk, 
Zlelonem suknem. Na nim z 
D. t ony pieknie oprawna książ 
BE. »Jagd - Fibel“, ma środku 
<= Wydrukowama, złożona we 
artka biała, z mapisem 
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zed wzn0 ee d 


KO 


jest m 
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angie!" 
powro* 


we. za! 
y arap- 


w Bari UR R 


Iedytowa 3, tel. 6-94-51 


| rozpoczyna odezwa, podpisana przez 


„Fahrplan“ oraz godłem niemiec- 
kiem — orłem ze swastyką i napi-! 
sem D. R. Na sekretarzyku dwa a- 
matorskie zdjęcia pami marszałko- | 
wej. Format 13 — 18, duże zbliże-| 
nia głowy, może trochę niedoekspo- | 
nowane lub za słabo skopjowane, a-| 
le ładne ujęcia. Na jednem ze zdjęć| 
pani marszałkowa z... twiatkiem... 

Nad sekretarzykiem duży portret 
„Fuehrera* w brunatnym mundurze 


ak podróżuje feliimarszałek Goering 


Premjer pruski przejechał przez Warszawę do Białowieży 


skie, ale jest i polityka i beletry-' 
styka. Przed biurkiem zielony fotel 
klubowy, Dalej trzy okrągłe stoliki 
z fotelami. Serwety i obicia z czer- 
panego, kremowego materjału. | 

Obok dwa wagony restauracyjne 
i tyleż sypialnych, oraz bagażo-| 
wych. Razem siedem wagonów, ) 

W licznej asyście odjeżdżają! 
wszyscy w kierunku... ul. Grójec-| 
kiej. Pewno niedługo skręcą na ul.) 


S.A., po obydwu stronach — półecz- | Chałubińskiego, by okólną a spokoj-| 


ki z bicznemi tomami — cała bibljo- | niejszą drogą trafić na Piusa XI | czem feldmarszałek Goering, nie za- 
i teczka podróżna, pięknie oprawna. | do pałacu ambasady, gdzie o g. 2-eji trzymując się w Warszawie, wróci 
wprost do Berlina. 

Diplomaticus. 


Przeciw oszpecamiu naszych gór 


(jmt) Gospodarka w Tatrach na 
przestrzeni ostatnich kilku lat nie- 
jednokrotnie spotykała się z poważ- 
nemi zarzutami. Liczne organizacje 
występowały publicznie przeciwkc 
spustoszeniom, dokonywanym przy 
przeprowadzaniu w Tatrach nowych 
szlaków i dróg. Obecnie z podobnym 
sprzeciwem wystąpiła Liga Ochrony 
Przyrody, wydając broszurę p. t. 
„Dalsza Walka o Tatry“. 

Treść broszury, na którą składają 
się liczne uchwały podejmowane pod 
basłem obrony piękna naszych gór, 


siedemnaście zrzeszeń i związków 
naukowych, społecznych i kultural- 
nych. 

„Należałoby się zastanowić — pi- 
szą autorzy odezwy: — czy ostatnie 
nader kosztowne inwestycje w Ta- 
trach są konieczne w chwili, gdy 
Państwo czyni największe wysiłki w 
kierunku ' ogólnego podniesienia 
sprawności gospodarczej. Czy nie 
byłoby pożyteczniej fundusze prze- 
znaczone na budowę zbędnych dróg, 
hoteli i t. p. obrócić raczej na inne 
cele. Zamiast budować drogi wew- 
nątrz Tatr, byłoby bardziej chyba 
wskazane połączenie Tatr siecią do- 
brych dróg z resztą kraju“. 

Rzeczowość tego argumentu bije 
w oczy. Uwaga wydaje się aż niepo- 
kojąco słuszna. 

Przypomina się pewien gorszący 
zatarg na tem tle. Oto zupełnie nie- 
dawno Polskie Towarzystwo 
trzańskie wystąpiło na drogę sądo- 
wą przeciwko Polskiemu Związkowi 


Narciarskiemu, który z polecenia mi. 


nisterstwa Komunikacji budował 
letni szlak z Morskiego Oka na 
Szpiglasową przełęcz. Wyrokiem sq- 
dowym budowę wstrzymano, ale, nie 
stety, decyzja ta przyszła już trochę 
za późno, bo szlak zdążono wykoń- 
czyć na całej prawie długości. Wy- 
nik był taki, że przepiękny kraj- 
obraz okolic Morskiego Oka uległ 
wyraźnemu. oszpeceniu. 

Ale tu chodzi nietylko o oszpece- 
nie krajobrazu. Chodzi o zniszczenia. 
Przy robotach: drogowych nad Mor- 
skiem Okiem, przy budowie hoteli 
ina Kondratowej i Goryczkowej, 
| zniszczono przecież duże połacie gór- 
noreglowego lasu, wycięto mnóstwo 
cennej i tak już rzadkiej kosodrze- 
winy, co zkoleż godzi w istnienie 
świstaka, kozicy i niedźwiedzia 
tych najważniejszych, a tak bardzo 
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NICZY 


ajlepszym i najtańszym opałem 


do centralnych cgrzewań i pieców stałopalnych 
SPRZEDAŻ 


azownia Miejska 
UL. Dworska 25. Tel. £-33-03 


ska; aktorze, proszę się Trudno wyliczać tytuły około stu|p. p. odbyło się śniadanie na cześć 
A e pofatygować ma pierwszy! tomów. Przeważnie książki myśliw-' dostojnego gościa, na które AoA 


nielicznych przedstawicieli fauny 
tatrzańskiej. 

Trzeba dodać jeszcze, że ten no- 
wy „letni“ szlak narciarski — cie- 
sawe poco narciarzom byly potrze- 
bne jakieś letnie szlaki? — był bu- 
lowany z takim pośpiechem i z taką 
>ezceremonja!nością, nie liczącą się 
zupełnie z uroczystą powagą miej- 
sca, że dla poszerzenia przełęczy roz- 
sadzano skały dynamitem. O tem nie 
jakoś nie było słychać. Dowiaduje- 
my się o tych rzeczach dopiero z bro 
szury Ligi Ochrony Przyrody. 

Są tam i inne ciekawe, a dość 
alarmujące wiadomości. Oto już wy- 
trasowano nową szosę na Kalatówki 


W przededniu porozumienia handlowego 
między Polską a Z.8.R.R. 


W Warszawie prowadzone są obe- 
cnie rozmowy pomiędzy minister- 
stwem Przemysłu i Handlu z jednej 
strony, a przedstawicielem  handlo- 
wym Z. S. R. R. z drugiej. 

Tematem rozmów są sprawy zwią- 
zane z zawarciem układu handlowe- 
go polsko - sowieckiego na rok 1938. 

Według Ajencji „Iskra“, podpisa- 
nia układu, regulującego wymianę 
towarową z Sowietami, można się 
spodziewać w przyszłym miesiącu. 
jNależy zauważyć, że podpisane w 
dniu 15 grudnia roku ubiegłego po- 
rozumienie celne pomiędzy Polską a 
1Z.5.R.R. upływa z dniem 31 marca 
r. bież. 

Porozumienie to obejmuje przy- 
wóz towarów pochodzenia sowieckie- 


100 zł = 


szeni byli m. in. uczestnicy polowa- 
nia białowieskiego, a więc ministro- 
wie: Beck, Roman i Zyndram Ko- 
ściałkowski, gen. Sosnkowski i in. 

O piatej po południu marszałek 
Goering był podejmowany herbatką 
przez marszałka Śmigłego - Rydza, 
w gronie wybitnych osobistości ze 
świata politycznego, a wieczorem 
obiadem przez min. Becka, poczem 
udał się do Białowieży. 

Połowanie potrwa dwa dni, po- 


i drugą w dolinie Bystrej. Na Kala- 
tówkach ma być zbudowany wielki 
hotel, a na Psiej Trawcei w Su- 
chym Potoku odbywa się szeroka, a 
podobno zupełnie bezprawna eksplo- 
atacja granitu, 

Broszurę „Dalsza Walka o Tatry“ 
kończy takie pytanie: 

„Co się stało z projektem rozpo- 
rządzenia Rady Ministrów o utwo- 
rzeniu Parku Narodowego Tatrzań- 
sktego?". 

Zdaje się, że na to 
możemy odpowiedzieć 
utknął pod suknem. 

Czy jednak niema 
stamtąd wydobyć? 


- 
= 


pytanie już 


projekt 


sposobu go 


go, jak obrabiarki do metali, dłuta, 
maszyny, wirówki do odtłuszczania 
mleka i tw p. 

Co się tyczy wywozu z Polski do 
Z.5.R.R., to porozumienie celne 
przewiduje zakupy towarów przez 
stronę sowiecką od Polski w warto- 
ści umożliwiającej pełne rozrachowa 
nie się z tytułu wzajemnych obro- 
tów, $ 

Rokowania handlowe ze strony 
polskiej prowadzi naczelnik wydzia- 
łu polityki handlowej i traktatowej 
w ministerstwie Przemysłu i Handlu 
dr. Łychowski, a z ramienia „Torg- 
predstwa', sekretarz ambasady so- 
wieckiej w Warszawie p. Listopad i 
radca handlowy p. Titow. 


64 pengó 


przy wpłatach towarowych i turystycznych na Wegry 


Polski Instytut Rozrachunkowy 
zawiadamia, że przy wpłatach towa- 
rowych i turystycznych na Węgry 
z dniem 24 lutego 1938 r. będzie 
obowiązywał aż do odwołania nowy 


kurs: 100 pengó równa się 156,26 
zł. a 100 zł. równa się 64 pengó. 
Zaznaczą się, że poprzedni kurs 
wynosił: 100 pengó równa się 155,04 
zł. a 100 zł. równa się 64.50 pengó. 


Wyjazdy na Targi zagraniczne 


Podróże zagraniczne znajdują się obe- 
cnie pod makiem wyjazdów na szereg 
| Targów, jak Targi Wiedeńskie, Lipskie, 
Praskie i Brytyjskie, Na Targi Wiedeń- 
| skie urządza ORBIS wycieczkę w czasie 
|od 10 — 24 marca, koszt udziału, obej- 
mujący paszport, wizy, przejazd i legity- 
i mację taróową wynosi zł. 98,—. Dla osób 
| zamierzających udać się na Targi Pra- 
skie, najdogodniejszą formą podróży bę- 
dzie indywidualny wyjazd za pośrednic- 
twem ORBISU; opłata ryczałtowa obej- 
| mująca paszport, legitymację targową, za 
| stępującą wizę, oraz przejazd, wymosi 
85.— Również indywidualne wyjazdy 
zorganizowane zostały przez ORBIS na 
Targi Brytyjskie via Ostenda, via Paryż- 
Calańs, lub via Berlin Hoek van Holland; 
opłata za ryczałt, obejmujący paszport 
oraz podróż w obie strony, wynosi zł; 
275—, Wobec tego; że Targi Brytyjskie 
kóńczą się w pierwszych dniach marca, 
| osoby, zamierzające wyjechać do Londy- 
' nu powinny natychmiast zgłosić swój u- 
dział w najbliżazej placówce ORBISU. 

Na Targi Lipskie urządza ORBIS dwie 
wycieczki oraz również wyjazdy indywi- 
dua'ne, Picrwsza z wycieczek wyruszy 
w dniu 3 marca i zatrzyma się w Ber- 
line dla zwiedzenia Wystawy Automo* 
bilowej; powrót 10 marca. Druga wy- 


cieczka odbędzie się w czasie od 8 — 15 
marca. Koszt udziału łącznie z wpisem 
na paszport zbiorowy, wizą, przejazdem 
i lesitymacją targową wynosi zł. 87—; 
dopłata za pobyt w Berlinie wraz z u- 
trzymaniem dla uczestników wycieczki 
od 3 — 10 marca wynosi zł. 79-—. Wy- 
jazd indywidualny kosztuje łącznie z prze 
jazdem, paszportem, wizą i legitymacją 
targową zł. 105,— przy paszporcje tygo- 
dniowym i zł. 125— przy paszporcie 
2-tygodniowym. 

Na zakończenie przypominamy Pań- 
siwu, że osoby, pragnące wziąć udział 
w jedynej oficjalnej pielśrzymce na Kon 
| gras Eucharystyczny w Budapeszcie, or- 
ganizowanej przez Naczelny Instytut Ak 
cji Katolickiej pod wysokim protekto- 
rałem Prymasa Ks, Kardynała Hlonda, 
powimny zawczasu zgłosić swój udział 
w ORBISIE, przprowadzającym na pra- 
wach wyłączności obsługę techniczną tej 
pielgrzymki, 
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Podpisanie układu 


polsko-zstońskieg0 
W tych dniach został podpisany 


w Warszawie układ taryfowo - cel- 
ny polsko - estoński. 


Ze strony polskiej protokół został 


podpisany przez podsekretarza sta- 
nu w ministerstwie 
nicznych p. J. Szembeka. 


Spraw Zagra- 


Z ramienia delegacji estońskiej 


protokół podpisał p. E. Virgo, dyre- 
ktor 
Spr. Zagr. w Tallinie. 


departamentu Ministerstwa 


Warłość i kierunek 
wywozu wegla poiskieg1 


W ciągu stycznia wywieziono na 


rynki zagraniczne 949 tys. ton wę- 


gla kamiennego, wartości — 17,3 
milj. zł. 
Głównemi rynkami odbiorczemi 


dla węgla polskiego były: Szwecja, 


dokąd wywieźliśmy węgla wartości 
3,6 milj. zł, następnie Francja za 
2,3 milj. zł, Włochy 2,2 milj. zł., 
Austrja —1,9 milj. zł. i Danja za 
1,3 milj. zł. Na zaopatrzenie cudzo- 
ziemskich statków morskich sprze- 
dano węgla za 1,7 milj. zł. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wału- 
towo - dewizowej w Warszawie tenden- 
oja dla dewiz była mocniejsza, przy o- 
brotach zwiększonych. Notowano: Am- 
sterdam 295,30, Bruksela 89.75, Helsing- 
fors 11.71, Kopenhaga 118,20, Londyn 
26.47, Nowy Jork 5.26,88, Nowy Jork- 
kabel 5.27,13, Oslo 133.05, Paryż 17.26, 
Praga 18.49, Sztokholm 136,45, Zurych 
122.55, Bank Polski płacił za dolary a- 
merykańskie 5.24, kanadyjskie 5.23.50, 
floreny holenderskie 294,30, franki fran- 
cuskie 17.06, szwajcarskie 122,05, belgi 
belgijskie 89.40, funty angielskie 266,38, 
palestyńskie 25,95, guldeny gdańskie 
09.75, korony czeskie 16.40, duńskie 
117,65, norweskie 132.40, szwedzkie 
135,80, liry włoskie 20.70, szylingi au- 
strjackie 89, marki fińekkie 11.25, niemiec 
kie 100, niemieckie srebnne 114. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była rów 
nież mocna, przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego, Notowano; 
Bank Polski 111,75 — 112, imienne 111, 
Cukier 36, Węgiel 31.50, Lilpopy 62.50, 
Modrzejów 14.50, Ostrowiec 55,50, Sta- 
rachowice 39,75, Haberbwsch 48.25, Ży* 


rardów 72, 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tenden- 
cja była mocna, przy większych obro- 
tach 4 i pół proc. wewnętrzną i 4 i pół 
proc. Aemskiemi. Notowano: 3 proc. in- 
westycyjna I em. 82.38, serja 91, II em. 
82.83 — 83, serja 93.50, 4 proc. dolaro- 
wa 43.25 — 43.15, 4 i pół proc. wewnętrz 
na 65, drobne odcinki 64.25, 4 proc. 
konsolidacyjna 676.25, drobne odcinki 
666.50, 5 proc, korwersyjna 68.75, 5 proc 
kolejowa 66.50, 4 proc. ziemskie 54.50— 
54,63, 4 i pół proc. ziemsttie 62,50 — 63, 
5 proc. Warszawy stare 70.50, 5 proc. z 
r. 1933 70.25 — 70.50 — 70.25, 5 proc. 
Warszawy z r. 1936 — 73.25, 5 proc. Ło- 
dzi z r. 1933 — 662.75. 


POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 
Dolarówka 43,15. 
Inwestycyjna I em. 82,37. — 
Inwestycyjna II em. 83. 
Konsolidacyjna 66,5. 
4 i pół proc. Poż. Wewn. 64,25. 


Wielka podaż 
artykułów farmaceutycznych 
i kosmetycznych 
na Wiosennych Targach 
Lipskich 1938 
Przygotowania do Międzynarodo- 
wych Wiosennych Targów w Lipsku 
1938, które zaczynają się w dniu 6 
marca, są już w pełnym toku. Zgo- 
dnie z informacjami, jakie otrzyma- 
liśmy od naszego berlińskiego współ 
pracownika, należy się spodziewać, 
że cały przemysł weźmie udział w 
Targach w niespotykanym  dotych- 

czas stopniu. 

Dział artykułów drogeryjnych 1 
aptecznych, który w ciągu ostatnich 
kilku lat stałe wysuwał się coraz 
silniej na pierwszy plan, będzie re- 
prezentowany tym razem przez 150 


firm tej branży. Niemiecki prze- 
mysł chemiczny rozwinął się nie- 


słychanie, to też w dziedzinie no- 
wych środków leczniczych oraz ko- 
smetycznych obejrzeć będzie można 
bogatą kolekcję nieznanych dotych- 
czas eksponatów: 


Toronto w Kanadzie przeżyło w | tora. Potem już sypnęła się tych 
tych dniach chwile wielkiej i nie- konkurentek masa. 
zwykłej emocji. W połowie lutego, W oznaczonym dniu dziesiątej 
mianowicie, szczęśliwie zakończony rocznicy zgonu Millara nietylko 
został „maraton matek“, czy jak kto Kanada, ale i Stany Zjednoczone 
woli „derby“ matek, a cztery der- | były terenem gorących zakładów, 
bistki, panie Mac Lean, Nagle, j przyczem jako faworytki „typowa- 
Smith i Timleck otrzymały 80 tysię no* następujące panie za ich przy- 


cy funtów nagrody. | chówek: Matthew Kenny, matkę 16 
Co za derby, jaki maraton? Ano, dzieci, w tem 12 urodzonych w o0- 
posłuchajmy. | kresie 1928 — 1938; Paulinę Mac 


Równo dziesięć lat temu zmarł w , Clarke, Gus Graciano, A. H. Tim- 
Toronto niejaki pan Charles Vance ; leck, J. Nagle, St. Darrigo — po 
Millar, dziwak, kpiarz i... miljoner | dziesięcioro dzieci każda, i Grace 
zarazem. Testament jego zaś, prócz | Bagnato, matkę 23 dzieci, w tem 9 
zgryzoty i złości najbliższej rodzi- ; urodzonych w ostatniem dziesięcio- 
ny, wywołał bardzo mieszane uczu-; leciu, a dziesiąte... w drodze. 
cia u wielu jeszcze mieszkańców | W śŚciślejszej eliminacji sporo 
Toronta, a powszechną sensację w Konkurentek odpadło z powodu nie- 
Kanadzie. formalności meldunkowych, na pla 


opłacenie mszy na intencję jednego 


„ten łotr na każdym kroku bedzie Dowiadujemy się niezmiernie in- 
tego potrzebował”, Akcjami Onta- | teęresujących szczegółów dokonane- 
rio-Jockeiklubu obdarowany został | £9 W Paryżu morderstwa b. pułkowe 
człowiek, fanatycznie nienawidzący | nika rosyjskiego Aleksego Czimę. 
wyścigów konnych, koni i dżoke-. TNA, © czem już pokrótce wczoraj 
jów. Akcje browaru otrzymali dwaj donosiliśmy. i , 
prokuratorzy, uznani za zdeklaro- | Przy utopionym w „Sekwanie 
wanych wrogów alkoholu... itd., itd., | przez nieznanych sprawców ex-puł- 
punkt po punkcie, dziwactwo za dzi | kowniku znaleziono list, o pięciu 
wactwem. pieczęciach. Wynikało z niego, że 

Clou jednak wszystkiego stano- płk. Czimerin przygotowywał BIE do 
wił ostatni punkt testamentu, prze- spotkania 5 trzema wybitnemi To: 
znaczający 80 tysięcy funtów, jako ' staciami białogwardyjskiemi. Mieli 
nagrodę dla tej z mieszkanek To. | to być: prezes Stowarzyszenia rosyj 
ronto, która w ciągu dziesięciu lat, | “Kich kombatantów gen. Erdeli, ne: 
licząc od dnia śmierci Millara, uro- | tropolita Eulogjusz oraz gen. Deni- 
dzi najwięcej żywych dzieci... BRE d d 

A pamiętać należy, że był to tok | ZA ACTEZOWARY dofmetro 


mieszczańskich systemowi jednego, | „Test absolutnie nieodzowne, by 
a najwyżej dwojga dzieci, kiedy , spotkanie nastąpiło we wtorek, dnia 
więc tego rodzaju klauzula testa- 18 stycznia. Mam panu do powierze 
mentu, premjująca zwycieską - der- nia wielką tajemnicę. Proszę 


się musiała czemś potwornem. Tak | Podziemnej „Ternes“. Nie chcial- 


później, w 1934 roku zgłosiła się; 
pierwsza kandydatka do nagrody, 
42-letnia Florence Brown, legitymu przed kościołem przy l. Daru. 
jąca się dorobkiem 26 dzieci, w tem Mógłby nam udzielić wyjaśnień o 
6 urodzonych już po śmierci testa- zniknięciu gen. Millera“. 


„Żałuję, że nie wziąłem ze sobą 


Powieść 
Goga nie wiedziała, ile godzin 


— Gdzie byłaś, Goga? Jakże mo- 


Na ślimaku ulicy Karowej, któ- głaś nie przyjść do domu od rana? 


rą szła w górę ku miastu, zapalono 


tene 0 Nowa zbrodnia G.P.U 
z żyjących obywateli miasta, gdyż 


bistkę konkursu płodności wydawać przyjść po mnie pod stację kolei |Zniżkowe bilety 


ją też przyjęto, ośmieszono i po- | bym być sam, poniewaz obawiam się | kolejowe 

grzebano, zdawało się, w niepa- przykrego kawału*. 

mięci. | Drugi list był skierowany do gen. W Ichi 5s 
AŻ niespodziewanie w sześć lat, Erdeli i brzmiał: í szelkic informacyj 


Goga pójdzie się położyć. Może przy 
słać ci do pokoju gorącej herbaty da 


MA w ewśd©om M a lek 


Niezwykły testament dziwaka-miljonera 


cu zostały tylko cztery: Mac Lean, 
Nagle, Smith i Timleck, pomiędzy 
które jury postanowiło podzielić na 
grodę 80 tysięcy funtów. 

Na tem jednak nie koniec epopei. 
Testament Millara został, rzecz ja- 
sna, zakwestjonowany przez jego 
rodzinę, która, dzieląc się rolami, 
bądź to zarzucała testatorowi cho- 
robę umysłową, bądź posądzała go 
o chęć zążartowania sobie zarówno 
z pokrzywdzonych, niedoszłych spad 
kobierców, jak i wogóle z mieszkań 
ców Toronta. W pierwszej i dru- 
giej instancji sąd pretensje ich od- 
dalił, co będzie dalej, niewiadomo; 
tak samo zresztą, jak nie wiadomo 
jeszcze, kiedy derbistki otrzymają 


owe rzetelnie zasłużone 80 a | dal w tym kierunku, świadomi, że sta- 


| funtów... (ab.) 


nomicznej, którą charalctecywiaa aki tatr Malici 
Pierwszy punkt tego oryginalne- mananga ee eee e a ON E EOI ORN WT AA wi EE $ 
jaj i p. Mil- a am czej wszystkie ez amer 
e oai WJ VO Tl y 4 Dyé wiele wie Azia Foso 5 a BiS, 
łowi w Toronto pokaźną sumę na 


Nietrudno sobie wyobrazić, jaką 
sensację wywołało odnalezienie 
tych listów. Z tem większem zain- 
teresowaniem szukano więc dalej. 
Przeglądano notatnik. I oto wśród 
zapisków jedynie fachowych znale- 
ziono bilet wizytowy, na którym by 
ło napisane: j 

„Jeden z mych morderców, Szo- 
fer taksówkowy, jest awanturni- 
kiem. Patrz na odwrocie“. 


Na odwrocie jest nazwisko, trzy- | wanym 300 franków, rozmaite do-| latach wzrastającą aktywność, o DL 
mane w tajemnicy przez policję. wody osobiste, legitymacje i bilety kompetentne władze mogą aT 
Obdukcja lekarska stwierdziła | wizytowe. wać mowe możliwości wym. 


ślady silnego uderzenia pięścią w 


í o , KE tje í za 
okolicy prawego oka i na lewym po-| Czimerin padł ofiarą agentów G.P.U. | Fstonja mile widzi sympatje 1 £ 
liczku, Nie ulega też wątpliwości, | Musiał zbyt wiele... wiedzieć... 


od 6 marca 


szofera, który zazwyczaj stacjonuje Delegat na Polskę: Dr. HEINZ PENTZLIN, 28-letniego A. Kottra. Jeleń P 


Warszawa, Al. Ujazdowski 


- ; > z ę . [że ni śpieszyć z PO 
oraz Przedstawiciele Honorowi w Bydgoszczy, Katowicach, Krakowie, Lwowie, |€ mm zdołano pośpieszy 


116 Łodzi, Poznaniu i Wilnie, naganiacz zmarł. bias 
O a = e git z Tri 
41 Ma poc 
RAROL WITKOWICKI 


się mie tak poprostu, jak w fran 
cuskich dramatach. Tu niema mo- 


rzeczką nie 


R sięrih - Warto SRo 
. W Paryżu doskonaleniu się dawnych e |. 


kę ma ramieniu į powiedział: 


Oświaiczenie specjalne posła estońskiego Ma 
Dziś święci 20-lecie swej niepo- |nja swym skromnym wysiłkiem 
dległości serdecznie z nami zaprzy- Rad ZAK. z racje 
Jaźniona Estonja.. Pragnąc uczcić |;, otosuna między Estonją a 
tę daniosłą rocznicę, zamieszczamy | tal: szczerze przyjazne, są dla 
oświadczenie, które poseł estoński | kich Estończyków niezmiernie dh 
w. Warszawie, min. Hans Markus, | stanowiąc bardzo ważny czyć te i e 
koju nietylko na Wschodzie, a 5 
złożył naszemu sprawozdawcy dy- łej Europie. "POG 
plomatycznemu: T Całym kra 


20-lecie niepodległości Estonji| < 


Estonja rozpoczęła swój waz 

— Z zadowoleniem stwierdzam, że ŻA pia obco dni fiat ; 
święcimy XX-lecie naszej niepodległości DO / bory) 
w atmosferze konsolidacji wewnętrz- PA oosa PAN, POWA SĄ nad 
nej i wkroczenia w okres ,prosperity” | amentanne według nowej j 


fospodarczej. Jedno i drugie—dzięki po| Na. podstawie nowej ona woale Wielki 
lityce naszego rządu, który potrafił przy a al da trza ań i ść przez paród 

4 . ő A - . Í. 
posera się do wymagań czasów obec kia tudnod ai e Za Ee Iski, 


O Pas o 
Tałkaż sama harmonja panuje dziś w parlament o dość potężnym aut ki e 


j Jest on syntezą historycznej fradycp 
naszych stosunkach z państwami obce- NA i żywotnych wymaśa”_ 
mi, z któremi nas łączy bądź przyjaźń ść ARN Zz „AD 
jerdecmna, badź jana. "wopolęraca. | Cya wrędłczenafo. rozy Maly, 
Pragniemy gorąco, by rozwijały się i na- ostatnio ze stale wzrastającą dY? 
ką, to też rok jubileuszowy ej 
stonję w nader korzystnej sytuac? by 5 


uso 


nowią one jeden z elementów pokoju 
na świecie. Chcemy bowiem, by i Esto- 


pi... Rozma 
ssj zucl 


wiskie St 


powstawaniu nowych gałęzi przem 


qałnie podkreślić pawanan 5% 

> i e; 
że był uduszony jedwabna chnstecz- Lass Epiteti, ega 
ką, owiązaną dookoła szyi, Węzeł 200.000 tysięcy tonn rocznie. 
jest  zawiązany bardzo mocno.| gg r. 1933 liczba robotników, 2% 


Śmierć musiała jednak chyba nastą- | dnionych w przemyśle estońskim 


lita 


3 > x il 
pić dopiero w wodzie. sła o 100 proc. To też ść 
Gen. Denikin, przesłuchany, | dawniej była krajem czys 


$ ; ` , à 2? |o tyle w ostatnich tatach stała się tien 
stwierdził, że nazwisko Czimerin ApH przemysłowym. Eksport przemyj m 


jest mu mieznane, ale, że przypomi- wy stanowi już 40 proc. ogółneśo 
na sobie, iż spotykał się z zamordo-| wozu szybko dopędzając REBAS. iewi; 
wanym. Polsko - estońska współpraca alf POCZ. p ód 


: $ zadaw 
Znaleziono pozatem przy zomordo yeti opak mor w ostatATORM 


Nie ulega watpliwości, że 'płk. | “°W. 


resowanie Polaków jej życiem pa R 
wem, to też Estończycy z „pełna | tyk (Ch 
nością im się odwzajemniają 


em ip omaticuś/Cey A 
1928, kiedy hołdowano w sferach | polity, brzmiał: MIĘDZYNARODOWE TARGI WIOSENNE W LIPSKU 1938 0 PEER 


> è (Eti; ( 
Jeleń zabił FS 
naganiacza gg” No 
nalinjach polskich | w czasie polowania w Lubos ly ja 
niu pod Łozżenicą u hr. Skórzew i ję dal: i 

i niemieckich [zo wydarzył się tragiczny wP% e 
Gdy do ściganych jeleni zbliż Bwny 

udzielają: się grupa naganiaczy, aby 


AL gł mi z E 
szyć z kryjówki rogacza, rodza sę ki 
zwierzę zaatakowało nagan actyg" 

ł ta yk: „M: 
e 36 m. 3, tel. 715-62 go rogami, następnie Sera pomo AR i a 
p 


do 14 marca 


Q 


Í o 


f ¿i 
83) — Jeżeli ten łotr ją skrzywdził | sposobieniu. Co mam powiedź o Ron! „Dan 
zaczął groźnie pan Roman. — Powiedz, że jej niema —- soj Sludjo, Sher 
s z e . > J (Sty, ! „Sze 
Ale tu przerwał ojcu milczący | decydował ojciec — mie SOWY: „Z: 
dotychczas Jacek. teraz wołać, Święlowid; 
Podszedł do ojca, położył mu rę- Jacek wrócił do telefonu: Tons *Trójk 


VAN l "odział: Wd 
; a : EL. — Niema Gogi, — powiedz i c 
— Tatusiu, w życiu mie dzieje | MENi iwit się Kopi 
- A= p zdz h Aa EAA 
lski — umawiałem się z niż 


f l } tej porze zatelefonuję. Czy W3 
— Mamo, mamo znalazła się zgu| — Nic mi nie jest, mamo, — po-| WY o żadnej krzywdzie. Goga go; już po obiedzie? my CIESZ; 

przesiedziała nieruchomo nad Wi-|ba! wiedziała ochryple i cicho. kocha, rozumiesz? — Nie wiem, ja dopiero ©0 Pr gą dec kolo 
słą. Jednocześnie otworzyły się drzwi| Spojrzała na ojca, stojącego bez| — Rozumiem, ale właśnie dlate- ARJ 22 kłamał Jacek — niet Ateneum 

Gdy podniosła się i szła ku mia- jadalni i ukazała się w nich Anna radnie na środku pokoju i dodała: | go... — zaczął ojciec. pan potem zatelefonuje. „JE wę ; 
stu, stawiając powoli krok za kro-| Tomicka i drzwi gabinetu i zjawił| — Możesz wrócić do twoich klien) Ale pani Anna stanęła po stro- Odłożył słuchawkę i zobaczy}: $ rej 
kiem, świat osnuwał już błękitny | się mecenas. Były to godziny jego tów, tatusiu. Nic mi mie jest. nie syna: i Go f, BŁ = CZT asa pokoju i Nieda 
wiosenny zmrok. przyjęć i widocznie zaalarmowano' A potem jeszcze raz powiedziała: — Jacek ma słuszność. Ona go: 7# koj : eizo k będzi 

Oczy Gogi pełne były wciąż łez.| go zniknięciem Gogi. — Zostawcie mnie samą. Proszę | kocha i to jest najstraszniejsze. | 7779 po PL Ea do mnie "R o- 
Łzy żalu, upokorzenia, łzy strasz- Pami Tomicka była blada, jak was. > Kocha go i musiała zrozumieć dzi! ET Chodź pa chwilę do łęgi ró są 
Ah rozpaczy  przesłoniły — jej| upiór: — Idźcie, — poparła ją matka — | Siaj, że mimo wszystko, będzie się. powiedziata icha. 
£ TAL, , g yr $ " 


iu. G9 Reg jak tę; 
= A +_+ u. u, 
musiała go wyrzec. Tak to wyglą-| Wszedł za nią do jej poko) na ZĘ St 


a 


|ga nie zapaliła światła. jes” gA ZĘ 
; ERREIAN kwadratu OKTa: 
ARA ROA | Nie telefonować? córeczko? — spytała — pled leży u| W tej chwili rozległ się w przed-, tle LE e dp WL owiedzie RS Siem 
już katarmie. Każda z tych latami r PRZ Roe: AB 5 ya) : Ł e i którym gasł już dzień i P Wien tek 
3 W — Narobiliśmy alarmu w całej | ciebie na tapczanie. pokoju dzwonek telefonu. Jacek pos; : Mm owicz, p 
migotała w łzach Gogi, jak bezcen- Warszawie! — wołał Jacek i j - fal Bi CAE | ła cicho: 501 he Sezoni, 
ny brylant w pierścieniu tęczowej pe A e E I SPA Goga spojrzała z wdzięcznością | 9188 à — Jacku, czy mi chcesz pom ką i Filha 
żab * niliśmy do szkoły, do teatru, do Ko- |: atke. M i iała, Ma-| — Hallo! FE da $ y ZA 
mgły. Gagi na matkę. Mama ją zrozumiała. Ma POZA OCZYWIŚCIE R Srzypek 
sda -wciębpod Kre pińskiego... ma, kżóra tak się wycierpiała sama| W telefonie rozległ się głos Ko- OAZY i} zawahał: PRI laur: 
Jej myśli przestały bezładnie| „ Gdzie? — krzyknęła Goga. ostatnio. pińskiego : i s x ae visko z tmade? RSW $ 
> A, tę A te z f Ly: s 3 54 4 pi P A ź WETE 7 aniar Z ź ZA: | ak 7 nazw rz 
skakać z przedmiotu na przedmiot.| | teraz dopiero spojrzeli na nią| Bez słowa skierowała się do! f: Czy osy, „dachu? Goga wido, SARIRA jej przez gardło R Mozarta 
Teraz wiedziała jedno: wszystko| TWażnie, | drzwi swego pokoju. | ŻE = ski? i je set" 
się już skończyło. Nigdy więcej nie] Matka bez słowa schwyciła Goge] Matka, ojciec i Jacek zostali wj Jacek nie wiedział, co odpowie-, RETEN jedział że ciebie Ng, TAS 
zobaczy Tadeusza. Nie powie mu| za rękę i wciągnęła do pokoju. Wpa l jadalni, dzieć: jakto? więc to nie ze spot- p Tak, powiedziałem, CZóR 
nic, ani słowa, Nie może mówić z| trywała się w jej szarą i dziwnie Chwilę milczeli, wreszcie panii kania z Tadeuszem wracała Goga? eS +. odtąd nie be | Topy. R 
człowiekiem, który ją tak długo, tak| postarzałą twarz, w ślady łez, roz-| Anna powiedziała cicho: RS się nie posprzeczali ? bo 3 To proszę cię, odt% jak 24% ko g, : 
okropnie oł łamywał... mazane na policzkach, w obrzękte — To nic, tylko coś z Kopińskim — Žaraz zobaczę, —- powiedział dzie ZĘ nigdy gia nomea o na KE się ji 
Była godzina szósta, kiedy Goga| usta, zaczerwienione powieki. — Z pewnością — potwierdził oj. niepewnym głosem. telefonuje. Nie pytaj mu k j ach 
dzwomła do drzwi mieszkania. M Córeczko, co ci się stało? — ciec. | Odszedł, i, wpadłszy do jadalni, dobrze? do siostr”? by, Ma Y 
Otworzył jej Jacek z okrzykiem: | ktzykmęła, — Mówiłam ci, że trzeba tę spra | gdzie jeszcze znajdowali się rodzi- Jacek wyciągnął rękę R ieni ] 
- Goga, co ty wyprawiasz? | Ale Goga, która tyle się już wy-| wę jakoś załatwić. Coś musiało się| ce, spytał zdyszanym głosem: | uścisnął ją mocno: p Wygłosi | 
Potem odwrócił się w stronę miej płakała od tych strasznych kilku | stać okropnego. To nie jest zwykła| — To Kopiński. Widocznie nic, — Możesz'na mnie polegać 
maksaria i wrzasnął ; godzin, teraz jakgdyby skamieniała. sp 


wie o tem, w jakim ona jest u- ' wiedział. D. 


Macieja 
Wsch. sł. 6.35. Z. 5.05. 


bć z nach 

stonją a f 

` są dla wWIEMPERATURY WCZORAJSZE 
miio i ra o godz. 7-ej rano wyno- 
End siać Ys ~ st nad morzem do —ii na 


arszawie —2,2 st. 


wój rok jów "POGODA NA DZIŚ 


M Całym kraj 5 A ; 
i ŻYCC nymi aju niogół dość pogodnie. 
w ać 8 Pikowany, dniem lekki mróz, 
ze WA zk erunków północnych. 


str Wielki; Niecz 
Dak Narodowy: „Śkiz”. 

A tr Polski; „Mała Dorrit”. 

Ai godz. 8-ej wieęcz. 

dą Letni (Ogród Saski): „Pod zarzą 
n usowym', Pocz. o godz. 8-ej 


4 Teatr M 
onji rozwi " Mały; „Domino”, 
„tającą dilen, Od. S-ej wiecz. 


owy zk ni Nowy: „Miła rodzinka”. 


ej sytuacH pz, Ateneum: „Cieszmy się życiem!" 
eryzuje PAR + 8-ej wiecz, 

ost siły na fodź 8. ckiej; „Kandida”, Początek 
yjątku W jeste Ka wiecz. 


; ameralny; „Anna Karenina”. 

f Ta z „Księżna Fedora", 

emy desk zmaitości (Chłodna 49): „Kro 
ski zuchy”, Pocz. o godz. 8-ej. w. 

d ie Studjo Dramatyczne: „Linja 


olejów — przedst, w piątki, soboty 
ięga nez, o godz. 8-ej wiecz. 
SA SĘ Stal Wielka Rewia: "Rozwódka” 
: ita s14),7 Teatr Powszechiy  (Nar- 
Frank „Na zawsze” Rydla. 
iętychy sku: „Przy drzwiach 
Qul . Pro - Quo (Cukiernia 


n 
; Rai Mazowiecka 12): „Z melo- 
5 A bakier”, Występy chóru Dana 
Cafe ESA 9,45 wiecz. 

ję; “ub: Szopka lit J. 

i b zopka polityczna 
Ćwiczą i Światopełka Karpińskie- 
9 godz. 7,30 i 9.30 wiecz. 


w ostatiFQz 
PRES: DLNACJE O FILMACH DOZWOL. 
już ropa MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


KLA; A) 
f „Towarzysze broni“, 


ic (Chmielna 35): „Kid Galahad“. 
hmielna 35): „Motyl hiszpań- 


(Marszałk. 125): „Znachor”. 
i (Nowy Świat 50): „Ubóstwiana” 
Rites 5 (N. Świat 19): „Huragan”. 
Tomie! d wtorku -do czwartku” i 
| e zagłady", 

(Nowy Świat 63): 


kotywcoja: „Zaącz 


„Romans 


W Lubostaj 


gło się w pociągu. 
Skórzewa? 


„Hrabina Władinow”, 
sogi „Trójkąt narzeczeński”, 
A ża listorja jednej nocy”. 
dymy Uli św. Andrzeja: „Syn mar- 


by wy 
rozj usz0 


z A - 
naganiachieie u" Kapitan Taylor“ i „Bogate 


ob mącić” „Ostatni pociąg z oblężone- 


wał tal Nona; „Maty czarodziej". 
a mochytki” ; ombola: „Śmierć czyha w 
é z po Padają uSzampański walc”, 
UM AM: „Więzień królewski”, 
Petit T, neg z Sån Quntin". 
A a MON; „Dwa dni miłości” i 
wiedzieć iRing, noc skazańca”, 
e zaj Romą; uDama na dwa tygodnie”, 
ma „Stąd. kerlock Holmes i dr. Watson” 


możesz jio y uSzesnastolatka”. 

iatou nitoto na ulicy”, 
Smite ds, „Droga w nieznane”, 
: Ton: "ęjęółka hultajska”, 
„iedział: Ucjęcj, lódme niebo”. 
. Kopińtiaiaj pj Robert i Bertrand", 
nią, Że i tyda: Władza aa ei pani", 


zy WS 
y = PRZEDSTAWIEŃ 
rzy Wo ESZMY SIĘ ŻYCIEM” 
o co P hec 
ZKM Re Atene alej frekwencji w Tea- 
À y A na znakomitej komedji 
Adh yciem” w każdą niedzie- 


baczył: 3 kodu gala się dwa widowiska, jedno 
| pokoju iz J po poł. drugie o godz. S-ej 
k deg tno wieczorowe przedstawie- 
— ie 50- ielki 
enie G tem z rzędu. Wielkie po- 
uuieszmny stę życiem” zawdzię- 


INR 
„U, 5. arcydowcipnej fabule ko- 
koju- GO Reon SK doskonałej grze całego 
a nå tefanem Jaraczem na czele. 


„5 Z FILHARMONII 


Zad 

owiedzi py Ka symiorčcznym w. nadcho- 
pi yrygować będzie. Igor 

Sezoni. tórego poznaliśmy już w 
ay j Filary acertowym na estradzie 
R Skrzypek p Solistą będzie dosko- 
zawaha | pada, Tauroat oiaro am Ta'a 
f i ürsu im. Ysaye'a 

À ee Pacer iei, Program, koncertu zawiera 
ardło cowy Brahmsa, Adagio i 
á Tis Enei smyczkowa), 
sobie h avela, „Noc na Łysej Gó- 
cieb lair  oTśskiego i Małą uwerturę 

Zó 

tow. DYSKUSYJNY POLSKIEGO 


a= Day, MUZYKI WSPÓŁCZESNEJ 
f 4 e się w 


czwartek, dnia 24 b. m. od- 
SAN ihm 


zł 
z pomóć* 


— kę 


onseorwatonjum, Okólmik 
igy Muz, W czór dyskusyjny Polsk. 
nieniu „k,półczesnej, poświęcony 

„NSOMzMmU w muzyce, 


Wygłosi Dr, Zoija Lissa 


> 


„„.nie wzbudziłyby takiego zainteresowania 


że przeznaczono — 


Sześcioraczki polskie... 


RAT £ e 
, Jak wiadomość, 


złoty zegarek dla radjoabonenta 
który zarejestruje się pod liczbą 900.000 


Hallo, hallo! Kto jeszcze nie jest abo- 
nentem Polskieśo Radja, niech nie od- 
kłada rejestracji. Wszyscy nowi abonen- 
ci mają w bieżącym tygodniu największe 
szanse, gdyż lada dzień, może lada go- 


dzina, urzędy pocztowe zarejestrują abo- 
nenta 900.000. Polskie Radjo wręczy mu 


najbliżsi abonenci otrzymują cenne upo- 
minki 


Strajk ©ku puc y fng 


pracowników Opery Warszawskiej 


Onegdaj proklamowany. został i 
3-dniowy strajk okupacyjny praco- | 
wników Opery Warszawskiej. 
społy Opery: soliści, orkiestra, | 
chór „balet i personel techniczny, w | 
liczbie 368 osób pozostaja od ub. | 
wtorku w gmachu Opery, óczeku: | 
jac pozytywnego załatwienia wy- | 
suniętych postulatów, przedstawio- 
nych w formie rezolucji wojewo- 
dzie Jaroszewiczowi. 

W rezolucji tej pracownicy Ope- | 
ry domagają się: 1) zapewnienia | 
im egzystencji do końca obecnego 
sezonu operowego; 2) nadania sto 


Premiery filmowe 


„Dama na dwa tygodnie“ (Kino „Rialto”) 


„Kaprys nieznajomego uczynił ją da- 
mą na dwa tygodnie" — głosi slogan 
programowy. Czytelnicy nasi powitają 
główne osoby tej mistyfikacji towarzy* 
skiej, jak dobrych znajomych: Anna Vi- 
valdi, hrabia Armalia, Rudi Pal, listo- 
nosz Giulio — toż to bohaterowie „Skan 
dalu w Torrento" z konkursowej nowe- 
K, drukowanej tu w końcu ub. roku.. 

Warto pójść do kina i zestawić sce- 
narjusz „Damy na dwa tygodnie” (za- 
czerpnięty z komedji Molnara) z tym 
wątkiem, jaki wyłonił się z naszego kon 
kursu... Inaczej to nieco wygląda, choć 
zmierza do podobnego finału. Zwolen- 
nicy „psychologji' w napisach będą za- 
dowolleni z przeróbki na ekranie i z re- 
żyserji (b. subtelnej) pani Doroty Arz- 
ner, Zwolennicy zaś „prawdziwego kina”, 
w którem góruje „widzialność” nad „re= | 
toryką”, woleliby zapewne POCZ 
„Skanda! w Torrento" z konkursu „Kur- 


„Ubóstwiana* 


Cały film trzyma się ma Marcie Eg- 
gerth, która czaruje śpiewem, zniewala 
szczerością gry, rozbraja stuprocentową 
kobiecością... Otacza ją zresztą póerw- 
szorzędna obsada: Paweł Hoerb'ger, 
Hans Moser, Theo Lingen, Fritz Don- 
gen, pod batutą tak doświadczonego 
reżysera, jak Karf Lamacz. 

Akcja nawiązuje się w Wiedniu, gdzie 
bohaterka iest „ubóstwianą”, czołową 
świazdą teatrzyku rewji Reinholda. Ma- 
rietta — bo tak brzmi imię bohaterki — 
poznaje młodego, przystojnego zoemia- 
nina i.. wychodzi za niego. Zdczyną się 
zwykła rozterka: tu szczęście w zakąt- 
ku, tam — sztuka, powołanie, teatr.. 
Po serji wydarzeń naogół komicznych, 
naogół sentymentalnych — w klasycz- 
nym stylu wiedeńskim — bohaterka znaj 
duje drogę pośrednią, dzieląc się między 
męża i teatr. I będzie „ubóstwiana” w 
domu 4 na scenie, Słusznie: zasługuje na 
to, 

Marta śpiewa z właściwym sobie wdzię 
kiem trzy ozy. cztery piosenki, z któ- 
rych jedna „Dlaczego walc narodził się 
w Wiedniu?" jest bardzo melodyjna. Je- 
dyny zarzut, jaki można postawić prze- 
miłej śpiewaczce, dotyczy charakteryza- 
cji, a właściwie: braku charakteryzacji. 


łecznej Operze takiej formy pań- 
stwowej lub samorządowej, która 


Ze- | zapewniłaby ciągłość istnienia, roz | 


wój i wysoki poziom artystyczny, 
oraz umożliwiła jej spełnianie za- 
dań kulturalno-oświatowych udostę 
pnionych dla szerokich mas stołecz 
nych; 3) natychmiastowego zlikwi- 
dowania obecnego stanu rzeczy. 
Nad utrzymaniem porządku w 
okupowanym gmachu czuwa spe- 
cjalny komitet, pozatem wyznaczo- 
na została delegacja do rokowań z 
czynnikami oficjalnemi. 


jera Polskiego". Przejdźmy teraz do wy 


komania. Joan Crawford jest zawsze tn- | 
teresująca, a wyrazistą jej twarz z ogro- | 
mnemi oczami zawsze zdumiewa i fascy-/ 4 


nuje siłą ekspresji Nasuwa się jednak 
pytanie, dlaczego tej świetnej tancer- 
ce mie kazano tańczyć, tyłko śpiewać w 
tawernie portowej? 

Robert Young jest niezrównany w To- 


W pnzysłłojnych i sympatycznych „zło-, 


tych młodzieńców". Tym razem, mając 


do wyboru Anne (Joan Crawford) i Ma- 


śdalenę (Lynne Carver), przypomina co- 


kolwiek przysłowiowego osiołka: i to wa ' 


bi i bo nęci... Z miłej opresji ratuje go 
opatrznoścowy _ listonosz (Franchot 
Tone), demaskując rzekomą „damę”, a- 
by uniemożliwić jej dalszy pobyt w „to- 
warzysitwie” i.. zabrać ją sobie, ku o- 


ólnemu zadowoleniu. Nad program — | 
pr 


ćwiczenia kawalerji polskiej w bardzo 
dobrem ujęciu i aktualności PAT. 


(Kino „Casino ') 


Marta Eggerth zdaje się zupełnie nie | 


dbać o swój wygląd na ekranie, co 


jest zazwyczaj główną troską „świazd” | 
filmowych. Skromność jest wielką zaletą, 


ale powimma mieć swoje granice, 


Z jej otoczenia przodują Hoerbiger i, 


Moser. Zwłaszcza ten ostatni w roli ka- 
sjera daje koncert powściągliweśo ko- 
miemu i gry komedjowej w najlepszym 
stylu. 

Fritz Dongen jest efektownym aman- 
tem, a Lucy Englisch w roli subretki, 
zapowiada się nieźle 


1033 


Fryzjerzy ofiarują wojsku karabin maszynowy 


(jmt.) Warszawski cech fryzje- 
rów chrześcijan zorganizował 
wśród swych członków zbiórkę na 
ciężki karabin maszynowy dla woj- 
ska. 

Wybrano w tym celu komitet w 
składzie 15-tu najpoważniejszych 
przedstawicieli fryzjerskiego fa- 
chu. Wszyscy członkowie komitetu 
otrzymali upoważnienia do zbiórki 
ofiar i ponumerowane, opatrzone 


pieczęcią cechową, listy składkowe. 
Zbiórka już się odbywa, a o raź- 
nem jej tempie świądczy fakt, że w 
przeciągu zaledwie paru tygodni 
zebrano około dwóch tysięcy zło- 
tych. Ale to jeszcze nie wystarcza 
i członkowie komitetu będą się mu- 
sieli sporo potrudzić, bo koszt cięż 
kiego karabinu maszynowego wraz 
z zaprzęgiem i pełnym ekwipun- 
kiem wynosi aż 4.180 złotych. 
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pierwszorzędne] 
jakości 


Matryce, Far- 
by do powie- 
iania, Kalki, 
Taśmy, Atra- 
menty, Tusze i Kieje 


produkuje 5 
+ 4 s9 
GAEniczna „SŁONCE 
Sp. z o. o. 


tel. 9.53-58 
79 


Warszawa, ul. Ludna 6-8, 
Żądać wszędzie. 


Odznaczenia 
Złotym Krzyżem Zasługi 


Zarządzeniem Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej odznaczeni zostań zło- 
tym Krzyżem Zasługi: 

dr. Karol Boniarczyk, lekarz w Kato- 


ki, inspektor towarzysiw  asekuracyj- 
mych w Warszawie, Stanisław Korze- 
miowski, radca Okręgowej lzby Kon- 
iroli Państwa w Brześciu n-Bugiem, Sta 
misław Meyer, przemysłowiec w War- 
szawie, Tomasz Nocznidki, publicysta w 
Warszawie, Artur Tadeusz Ożog, urzęd- 
nik kontraktowy Powiatowej Komendy 
Uzupełnień w Wilnie, $. p. Hanna Petry- 
kowska w Brześciu n-Bugiem, Helena 
| Śliwowska w Warszawie, Kazimierz Jan 
Sprusiński, nauczyciel Szkoły Hodowla- 
nej w. Liskowie, Karol Talenta w Jaro- 
,sławiu, Józef Karbowski, artysta dra- 
matyczny w Krakowie, Roman Pikiel, 
p. o. dyrektora Polskiego Radja w Wil- 
mie, inż. Andrzej Pszenicki, profesor 
Politechniki Warszawskiej, Kazimierz 
Guszkowski, prezes Sądu Okręgowego 
w Płocku, Bronisław Dawid, wicepre- 
zes Wojewódzkiego Sądu  Administra- 
cyjnego w Toruniu. ś.p. inż. Marceli 
Sawicki, b. radca Urzędu Wojewódzkie 
go Warszawskiego, ś.p. Czesław Szyma 
mowski, b. sekretarz administracyjny 
| Korpusu Ochrony Pogranicza w Rów- 
nem. 
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RSZA 
EE 
| OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„Z MELONIKIEM NA BAKIER" 

Tylko jeszcze przez kilka dni grana 
będzie w „Małem Qui pro Quo”, cie- 
sząca się wyjątkowem powodzeniem, re- 
wia: n Z mełonikiem na bakier”. 

W rewji tej wszystkie bez wyjątku nu- 
mery w wykonaniu Adolfa Dymszy, Ta- 
deusza Olszy i Chóru Dana na czele ca- 
łego zespołu, są gorąco oklaskiwane 
przez rozbawioną publiczność i wyko- 
nawcy. zmuszani są do bisowania. 

W przyszłym tygodniu premiera rewji, 
w której obok stałego zespołu wystąpią 
| nowo pozyskane: Helena Grossówna, 0- 
iraz Ewa Osten. 

DELA LIPIŃSKA W KONSERWATOR- 
| JUM 


Jutro, w piątek, 25 b. m. o godz. 20.15 
wystąpi jedyny raz z wieczorem humo- 
| ru à piosenki słynna diseuse wiedeńska, 
Deia Lipińska, która uważana jest przez 
' prasę całego świata za jedyną godną na- 
| stępozynię Yvettę Guilbert. W progra- 
mie najnowsze piosenki wiedeńskie, 
dawne piosenki francuskie, polskie i ro- 


f 


Radio 


CZWARTEK, 24 lutego 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20. 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00' Audycja dla szkół, 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po 
łudniowa. 15.20 Wiadomości g 
cze. 15.45. „Rozmowa muzyka z młodzie- 
żą”. 16.15 Koncert rozrywkowy. 16.50. 
Pogadanka aktualna. 17:00 Wiedza i 
książka: O książce prof. St. Łempickiego 
p. t. „Polskie tradycje wychowawcze”. 
17.15 Koncert. 17.50 Poradn*k sportowy. 
18.00 „Dzisiaj 1-szy dzień mistrzostw nar 
carskich świata—wł. korespondencja 
telefoniczna z Lahti oraz wiadomości 
sportowe. 18.10 Skrzynka ogólna. 18.35. 
Audycja dla młodzieży wiejskiej. 19.00. 


| Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Dyliżans 


pocztowy“ Piri Peery-Klettnera (Wę- 
gry). 19.45 Pogadanka aktualna. 19.58. 
Przemówienie ministra pełnomocnego E- 
stonji Hansa Markusa, 20.05 Koncert mu- 


| zyki estońskiej. 20.45 Dziennik wieczor- 


pamiątkowy, złoty zegarek. Czterej inni; wicach, inż.. Konstanty Wiktor Grodec- | 


syjskie pieśni ludowe oraz wspaniałe pa- 


rodje słynnych postaci 


Froterowanie wez esz: 


nowanie, mycie į 
opatrywanie okien, 


sprzątanie biur i 


wiać | mieszkań, dyzyniekcja, od pluskiew, czy- 


szczenie tapet j sufitów pastą na sucho, 
oraz stała ich konserwacja, robota fa- 
chowa. Cegielski. Browarna Nr. 8, tel. 
6-28-92 52 


Wypadek w kopalni 
wapnia «a 


W kopalni wapniaka w Smotry- 
szowie pod Radomskiem, należącej 
do f-my Mieczysław Święcicki, z 
nieustalonych powodów zawaliła 
się część zwietrzałej ściany i wraz 
z masą piasku runęła, przysypując 
czterech robotników. 

Dwaj przysypani wydobyli się 
niezwłocznie o własnych siłach i 
zaalarmowali innych robotników, 
którzy przystąpili do akcji ratunko- 
wej celem odkopania dwóch pozo- 
stałych robotników Dąbrowskiego i 
Trzepizura. Ten ostatni zdołał o- 
swobodzić głowę z piasku i urato- 
wać się od uduszenia. Wydobyto 
go w stanie ciężkim, ale dającym 
duże nadzieje uratowania mu życia. 
Natomiast Dąbrowskiego odkopano 
już nieżywego. (PAT). 


| 
Í 


ny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00. 
„Karnawał na Śląsku”, 22.50. Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, prze 
gląd prasy i komunikat meteorologiczny 


nA 


CZWARTEK, 24 lutego 
19.00 „Dyliżans pocztowy” — słu- 
chowisko. 

19.58 Przemówienie ministra pełno 
mocnego Estonji Hansa Markusa 
20,05 Koncert z Tallina (z okazji 
20-lecia niepodległości Estonji). 

21.00 Karnawał na Śląsku. 


WARSZAWA II ran 

13.00 Zespoły kameralne (płyty). 14,00 
Parę informacyj. 14.05 Program na jutro. 
14.10 Koncert rozrywkowy (płyty). 15.00 
Jak spędzić święto? 15.10 Wiadomości 
sportowe. 15.15 Muzyka taneczna. 18,00. 
Koncert solistów. 18.50 Muzyka lekka 
(płyty). 19.55 Życie kulturalne stolicy. 
22,00 „Obrazki dawnej Warszawy” — 
pogadanka. 22.15 „Wielka parada gwiazd 
— audycja słowno muzyczna, 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ  KRÓTKOFALOWYCH 
SPW. Fala 22 m., 136 Mc. 
SPD. Fala 26.01 m, 11,5 Mc. 

24,00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien- 
nik w języku polskim i. angielskim. 
2. Pogadanka aktualna. 3. Koncert cho” 
pinowski. 4. Z naszych pieśni. 5. Co 
przyniosła poczta z za oceami. 6. Muzy- 
ka taneczna (płyty). 


PIĄTEK, 25 lutego 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze . 6.20. 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny, 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół, 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po 
łudniowa. 15.30 Wiadom. gospodarcze, 
15.45 „Doktór z Wolsztyna” — pogadan 
ka Kazimierza Płucińskiego dla dzieci 
starszych (z Poznania). 16.00 Rozmowa 
z chorymi ks. kapelana Michała Ręka- 
sa. 16.15 Koncgrt rozrywkowy. 17.00 
„Kształcenie woli dziedka” — pogadan- 
ka Jadwigi Szmydt. 17.15 „Od Aten do 
Bayereuth'" — audycja z Poznania, 17.50 
Przegląd wydawnictw. 18.00 Komunikat 
śniegowy (z Krakowa) i Pogadanka spor 
towa (z Wilna). 18.10 Płyty. 18.35 Au- 
dycja dla wsi. 19.00 Komedja Aleksan- 
dra Fredry „Pan Benet”. 19.30 Muzyka 
lekka, 1940 „W przeddzień głównej ba 
tali" — nasze szanse na mistrzostwach 
narciarskich świata. 19.45 Pogadanka ak 
tualna. 20.00 Koncert imozrywkowy z 
Wsedni'a, 21.10 Dziennik wieczorny. 21.20 
Pogadanka aktualna 21,25 Koncert sym 
foniczny z Filharmonji Warszawskiej, 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego, Przegłąd prasy i Komunikat 
meteorologiczny. 


Piątek, 25 lutego. 
11.15 „Emil i detektywi” — słucho 
wisko dla szkół. 
19.00 „Pan Benet” — komedja A- 
leksandra Fredry. 
20.00 Koncert z Wiednia: Dyr. J. 
Hołzer, solista Ryszard Tauber. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
Fala 216,8 mtr. 

13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Pa- 
rę informacyj. 14.10 Koncert solistów. 
15.00 Reportaż, 15.15 Wiadomości spor- 
towe. 15.20 Muzyka taneczna., 18.00 
Sonaty fortepianowe Beethovena (pły- 
ty). 18.45 Wielki koncert rozrywkowy. 
20.10 Życie kuiturałne stokcy. 20.15 
Koncert symfoniczny z Filharmonji War 
szawskiej. 21.10 Szkic literacki. 21.25 
Muzyka lekka i taneczna z płyt. 23.00 
Muzyka taneczna z -dancingu „Cafe- 
Club”. 

PROGRAM AUDYCYJ 

STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 


SPW. Fala 22 m., 13.6 Mc. 
SPD. Fala 26.01 m. 11,5 Mc. 

24.00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien- 
nik w języku polskim i angielskim. 
2. Dziennik Światowego Związku Pola- 
ków Zagranicą. 3. „Z filmu i ze sceny” 
piosenki w wyk. Janiny Br chwiczów 
ny i Wibolda Conti'ego, 4. Wiersze 
zimierza Laskowskiego „Ela” — recyr 
tuje Irena Borowska. 5. Najpiękniejsze 
melodje w wyk. zespołu Henryka 
walskiego, W przerwie „Nowe inwesty- 
cje morskie" — pogadanka w języku 
angielskim — wygl. Karol Pień i 
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Zebranie Powiatowej Komisji Rolnej | zamieniazy saw oioi 


„DZIENNIK NARODO 


w Piotrkowie 


W lokalu Okręgowego To- 
warzystwa Organizacyj i Kółek 
Rolniczyyh przy ul. Sienkiewi- 
cza 8 w Piotrkowie odbyło się 
pod przewodnictwem agronoma 
powiatowego p. J. Czecha ze- 
branie Powiatowej Komisji Rol- 
nej, w którym wzięli udział pp.: 
J. Czech z ramienia O.T.O.i 
K.R. w Piotrkowie, Sagan — 
z ramienia Woj. Związku Mło- 
dej Wsi w Łodzi i z ramienia 
Okręgowego Zw. Młodej Wsi 
w Piotrkowie instruktor Bole- 
sław Rudziński, dalej z ramie- 
nia organizacji młodzieży 
z terenu powiatu piotrkowskie- 
go brali udział pp.: instruktor- 
ka Piotkowska w imieniu Ka- 
tolickiego Stowarzyszenia Mło- 
dzieży, komendant Zw. Strze- 
leckiego por. Michalak, instruk= 
tor Zw. Młodej Polski—Nowak 
oraz inspektor Łódzkiej Izby 
Rolniczej — Jędrzejewski, in- 
spektor samorządowy pow. 
piotrkowskiego St. Baranowski, 
instruktor Oświaty Pozaszko|l- 
nej Fr. Brzezowski i instrukto- 
rzy O.T.O. K.R. w Piotrkowie 
inż. Sławomir Bagieński, Uchoc- 
ki, Wesołowski i Łaszkiewicz. 

Na zebreniu tym p. inż. Ba- 
gieński przedstawił wyniki do- 
tychczasowych prac w dziedzi- 
nie Przysposobienia Rolniczego 
na terenie powiatu piotrkow- 
skiego. Jak się okazało — do 
prac w Przysposobieniu Rołni- 
czym poszezególne organizacje 
młodzieży zgłosiły razem 
ponad 100 zespołów, obsłuże- 
nie których pod względem fa- 
chowzm — przy dotychczaso- 
wej liczbie personelu instruk- 
torskiego, zaabsorbowanego in- 
nymi pracami w terenie — by- 
łoby niemożliwe. Wobec tego 
Powiatowa Komisja Rolna po- 
stanowiła skreślić zespoły naj- 
słabsze z listy P.R., jako nie 
mające szans do prowadzenia 
swych prac do końca. 

Następnie Pow. Komisja Rol- 


Komunikacja Autobusowa 
Piotrków— Bełchatów 


Między Piotrkowem i Bełcha- | w 
towem utrzymywana jest stała |r 


i punktualna komunikacja auto- 
busowa. Właściciele pp.: Dyr. 
Bronisław Kozioł i Oberman, 
prowadzą to przedsiębiorstwo 
bardzo sumiennie i solidnie, 
starając się o zapewnienie po- 
dróżującej publiczności maxi- 
mum wygód. Przede wszystkim 
kursujące na tych liniach (przez 
Gomulin,oraz Wolę Krysztopor- 


ską) autobusy utrzymane są 
wzorowo, — i to pod każdym 
wzgłędem — dzięki czemu nie- 


ma po drodze przykrych nie- 
spodzianek, stanowiących gdzie 
indziej prawdziwą udrękę pa- 
sażerów. Toteż wszyscy korzy- 
stający z komunikacji autobu- 
sowej Piotrków — Bełchatów 
(i odwrotnie) wyrażają się z 
rzetelnym uznaniem dla wysił- 
ków Dyrekcji ątego przedsię: 
biorstwa, która nie skąpi ko- 
sztów nad dalszem usprawnie- 
niem tej komunikacji przez sto- 
sowanie najbardziej nowoczes. 
nych inwestycyj 

Dla informacji przypominamy 
rozkład jazdy. Z Piotrkowa od- 
chodzą do Bełchatowa: 1)Przez 
Gomulin i Mzurki: O godz. 8.30 
rano, 2.10 po południu i 5.45 
po południu. 

Przez Wolę Krysztoporską i 
Bogdanów: O godzinie 11.10, 
3.30 po południu io 9 wieczo- 
rem. 

Autobusy mają połączenie w 
Bełchatowie z wozami, kursują- 
cymi do Szczercowa. 


|na ustaliła plan akcji na naj- 
bliższy okres, między innymi 
zaś postanowiono urządzić 3 
dniowe kursy dla przodowni- 
ków Przysp. Roln. oraz zorga- 
nizować odprewy rejonowe,wy- 


ustalono, że pod względem'or- 
ganizacyjnym zospoły prowa- 
dzone będą przez własne orga- 
nizacje młodzieży, natomiast 
ze st. OTO. i KR. udzielana be- 
dzie tylko fachowa obsługa. 


cieczki, zjazdy it.p., przy czym! 


A życia Stow. Kupców Polskich 


w Piotrkowie 


Dnia 22 bm. odbyło się ze- 
anie Zarządu Stow. Kupców 
olskich pod przewodnictwem 
Prezesa p. Józefa Idziaka, na 
którym między innymi rozpat- 
rywano nowe zgłoszenia kredy 
towe. Zaopiniowano ogółem 10 
zgłoszeń kredytowych człon- 
ków na sumę 16.000 zł. Dodać 
należy, że 2 członków otrzyma- 
ło kredyt po 5.000 zł, pod za- 
bezpieczenie hypoteczne. 

Z kolei przyjęto nowych człon- 
ków, którzy zapisali się w ok- 
resie po Walnym Zebraniu tj. 
w okresie od 6 lutego do 22 


br 


P 


bm. Ogółem przyjęto 20 nowych 
członków. 

Poruszano również sprawę 
otwarcia kursu dla kupiectwa, 
który jak wiadomo,rozpoczyna 
się 1 marca br. Na otwarciu 
Kursu będzie obecny cały Za- 
rząd. Wykłady odbywać się bę- 
dą w Gimnazium Kupieckim. 

Przypływ tak licznego zastę- 
pu nowych członków świadczy 
wymownie o ruchliwości Stow. 
Kupców Polskich, które obec- 
nie liczy już około 330 człon- 
dów zarówno z Piotrkowa, jak 
i powiatu Piotrkowskiego. 


Kto skradł 608 zł. 


z kasy kolejowej? 


W kasie stacji kolejowej P.K. 
P. w Gorzkowicach komisja lus- 
stracyjna stwierdziła brak 608 
zł. O przywłaszczenie tej sumy 
oskarżony został zawiadowca 
stacji Gorzkowice p. Władysław 
Lisowski, którego pod tym za- 
rzutem posławiono w stan os- 
karżenia. 


W dniu onegdajszym p. Li- 
sowski stanął przed sądem okrę 
gowym w Piotrkowie, który nie 
stwierdziwszy na podstawie 
przeprowadonego przewodu są- 
dowego winy oskarżonego 
ogłosił wyrok na mocy które- 
go p. W. Lisowski został unie- 
winniony. 


Przedłużenie ulgowych warunków 


spłaty zaliczek pracowników umysłowych 


Na skutek wystąpień między- 
związkowego komitetu pracow- 
ników państwowych przedłużo- 
no do dnia 31 marca rb. ulgo- 
we warunki spłaty zaliczek na 
uposażenie. 

Ulgi w spłacie zaliczek wpro- 
adzono od grudnia 1935 roku 
ównocześnie z obciążeniem 
rzesz urzędniczych podatkiem 


specjalnym. 

Zaznaczyć należy, że związki 
pracownicze wystąpić mają o 
dalsze przedłużenie ulg w spła- 
cie zaliczek; przewidywane bo- 
wiem ulgi w spłacie przez 
urzędników państwowych po- 
datku specjalnego nie poprawią 
ich sytuacji materialnej. 


Przez zemstę oskarżył 


sąsiadów 


Mieszkaniec wsi Trząs, gm. 
Kluki, 52-letni Michał Wolken- 
sztein, mając na pieńku z miesz- 
kańcami sąsiedniej wioski Osi- 
ny Bolesławem  Sobczakiem 
oraz braćmi Janem, Tomaszem 
i Bronisławem Stępniem w bój- 
ce został przez nich pobity. 
Ażeby dać wyraz trawiącemu 
go uczuciu zemsty udał się na 
posterunek policjj w Klukach 
i oskarżył swych przeciwników 
o napad rabunkowy, w czasie 


dzenia tak 


jak i symulanta osadono w aresz- | 14.35, 16.25, 18.10, 19.25, 21.30 | Róg”). 
cie. 


© napad 


którego pod grożbą „rewolwe- |dzi przez Srock. 
rów mieli mu zrabować z kie- 
szeni 10 zł. w gotówce, latarkę |i 20: 
elektryczną i czapkę. 


W wyniku. przeprowadzone- 


go dochodzenia policja ustaliła 
że napadu rabunkowego nie by- 
łoi pociągnęła symulanta dood- 
powiedzialności karnej. 


Do czasu ukończenia docho- 
sprawców pobicia 


Groźny nożownik Hauptman 


ZMOWU na 


Na ul. Starowarszawskiej za- 
czepiony został przez dwóch 
osobników i pobity do utraty 
przytomności przechodzący tam 
tędy Kazimierz Siemiński za- 
mieszkały w Piotrkowie przy 
ul. Złotej 3, którego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpita- 
Św. Trójcy gdzie walczy ze 
śmiercią. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 
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Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. 


Nabożeństwo żałobne 


Rada Zarządzająca Piotrkow- 
Dobroczynności 
dla Chrześcijan zawiadamia, że 
w dniu 24 lutego r. b. (czwar- 
tek) o godzinie 9 rano w ka- 
plicy przy Tow. Dobroczyn- 


skiego Tow. 


ności dla Chrześcijan (ul. Pił- 
sudskiego 75) odprawione zo- 
stanie Nabożeństwo Załobne za 
duszę ś. p. Karola Burgharda, 
założyciela i fundatora Tow. 
Dobroczynności. 


Sensacyjna sprawa 


o morderstwo przy ulicy 
Krakowskiej 


Wielkie poruszenie w Piotr- 
kowie wywołała potworna zbro- 
dnia, której ofiarą 28 paździer- 
nika zr., w południe, padła śp. 
Józefa Adamska, właścicielka 
sklepu przy ul. Krakowskiej 16, 
zamordowana tasakiem w ce- 
lach rabunkowych. 

Sprawca zbrodni 21 letni Lu- 
cjan Dzitkowski, salwował się 
ucicczką i przez krótki czas u- 
krywał się przed pościgiem po: 
licji. Został jednak ujęty i osa- 
dzony w więzieniu Piotrkow- 
skim. 

Dnia 8 marca zbrodniarz ten 
stanie przed Sądem Okr. w 
Piotrkowie. Zapowiedź tej sen- 
sacyjnej rozprawy budzi zrozu- 
miałe zainteresowanie. 


Nowy. rozkład jazdy 


autobusów 


Od dnia 1 lutego br. na linii 
Łódź — Piotrków — Sulejów 
obowiązuje 'nowy rozkład jaz- 
dy autobusów Ł. W. E. K. D. 
Odchodzą z Piotrkowa do Ło- 


godzina 6.30, 9.10, 12.45, 16.10 


Przez Wolę Kamocką: 

7.35, 10, 11, 14.18, 

Z Łodzi do Piotrkowa.: . 
Przez Śrock: 7.30, 11. 15, 18 
Przez Wolę Kamocką. 

6, 9.30, 13, 16.30, i -20. 

Z Piotrkowa do Sulejowa: 
7.30, 9, 11.10, 12.15, 14.30. 


Sulejowa do Piotrkowa i 
Łodzi: 
6.55, 8.20, 10, 12, 13.10, 15.10 
15.20, 17.15. 19.15, 20.10. 
Oprócz tego z Sulejowa tyl- 
ko do Piotrkowa wychodzi au- 
tobus o godzinie 7, 7.10, tylko 


widow rmi w dnie powszednie. 
Z Piotrkowa do Łasku przez 
Zawiadomiona policja wszczę | Wolę Kamocką — Wadlew: 


ła energiczne dochodzenie w 
wyniku którego 
sprawcami napaści był groźny 


ustalono, że 


niebezpieczny nożownik, któ- 


. 


9.40, 16, (również do Szadku) 
Z Łasku do Piotrkowa 9 i 12. 
Z Sulejowa 7.10 ł 20.10 (tyl- 


ko do Piotrkowa). 

ry swego czasu był postrachem | WRUSKNEEYZWWZWNI 
świata podziemnego Piotrkowa | Leśniewski. W wyniku docho- 
Zelik Hauptman z Piotrkowa | dzenia Hauptman został ujęty 
oraz mieszkaniec wsi Gajkowi- | zaś za Leśniewskim policja pro- 
ce gm. Podolin — Stanisław | wadzi poszukiwania 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 


ZNAKOMITE PĄCZKI W TŁUSTY CZWARTEK TYLKO 0D Feliksa Tenszerta. 
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Tel. 14-95. 


Zakończenie 
karnawału 


cijan w Piotrkowie organizujć 
w sobotę 26 bm. wielką zaba” 
wę dla swoich członków 1! TE 
proszonych gości w salach wsż 
ssych. Początek o godzinie 

wieczorem. Strój wieczorowy: 
Do tańców przygrywać będzie 
doborowy zespół muzyczny: 
Wstęp jedynie za okazaniem 
zaproszenia. Wejście dla Pañ > 
członków 99 groszy, dla nie 
członków 1.49 zł. Impreza cd 
neczna zapowiada się baraza 
interesująco jako ostatnia Zê 
bawa w tym karnawale. 


Z życia 
Koła Prawników w Piotrko 
wie 

Koło Prawników Piotrkow: 
skich, na którego czele sto! 
Senior Palestry mec. popros 
ław Kleyna, delegat do Izby 
Adwokackiej kontynuuje swol4 
owocną i pożyteczną pracę - 
kierunku pogłębiania zagadniem: | 
w zakresie obecnego ustawo 
dawstwa. j. 

W najbliższym czasie zapo 
wiadane są w Piotrkowie 
Kole Prawników prelekcje:Dzie 
kana Izby JAdwokackiej ma 
Urbanowicza, Sędziego. Są i 
Najwyższego Fleszyńskiego > 
głośnege kryminologa mec.5ZU! 
leja z Warszawy. ie 

Równizż i młodsze pokolenie 
prawników jest w stadium przy”. 
gotowania odpowiednich rete 


ratów. 
zjazd 
restaurat. w Katowicach 


W Katowicach rozpoczął 0 i 
rady ogólno-polski zjazd resta 
uratorów, który potrwa 2 dni: 

Z Piotrkowa na zjazd %6" 
wylechała del gacja Sekcji GE 
stronomicznej Stow. Kupco 
Polskich w osobach pp.: 
lentyny  Jarzęckiej („Europa / 
Antoni Gletkier („Bar Myśliw 
ski”) i Wł. Muskała („Złoty 


a” 
”), 


Z sali sądowej 


We wtorek przed Sądem Okr. 
w Piotrkowie odbyła się rozprâ 
wa o bluźnierstwo przy drzwiać” 
zamkniętych, z oskarzenia PU: 
blicznego, przeciw Hieronimow" 
Gramburgowi, właścicielowi PO 
sesji i sklepu spożywczego pug 
ul. Przemysłowej 2. Rozpraw! 
przewodniczył wiceprezes 94 
Okr. Michalewski. a 

Sąd po przesłuchaniu szereg" | 
świadków uznał winę Grambur 
ga za udowodnioną i skazał g9 
na 6 miesięcy więzienia, Z A 
wieszeniem wykonania kary » 
5 lat. 


Związek Rzemieślników Chrześ” 


